Nałeżność pocztowa 


Rok WIE. 


opłacena ryczałtem. 


W odpowiedzi na ataki z ambony 


Autor niniejszego artykułu jest nauczy” 
cielem w pow. oszmiańskim. Obecnie prze- 


bywa czasowo na kursie społeczna-rolniczym 
w Brodach. (Red). 

W niedzielę, dn. 5 b. m., wyslu- 
chałem z grupą kolegów transmito- 
wane z bazyliki wileńskiej nabożeń- 
stwo i kazanie ks. kanonika St. Ja- 
sińskiego, Słuchaliśmy w poważnem 
skupieniu, łącząc się duchowo z tą 
rzeszą wiernych. zgromadzonych w 
danej chwili w świątyni Pańskiej i 
wznosząc razem z nią nasze myśli 
ku rzeczom Wyższym. 

Nicstety—niediugo mogliśmy trwać 
w tej cichej kontemplacji, w jaką 
nas podniosłe pienia kościelne i sło- 
wa św. Ewangelji wprawily. Naszą 
Podniosla chwilę zniweczył dalszy 
ciąg kazania ks. Jasińskiego, który 
po wstępnem omówieniu moralnej 
„zgmikzny we współczesnej Rosji i 
stwierdzeniu szerzenia się tei zgni- 
lizny w Polsce, przeszedł do otwar- 
tych ataków na nauczycielstwo zgru- 
powane w Związku Poiskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych, 
przy pisując 
stan rzeczy temuż związkowemu na- 


wyraznie winę za ten 


uczycielstwu. 


Nauczycielstwo związkowe ma 
być winne temu, że nie wszyscy w 
Polsce są dobrymi synami Kościoła, 
Że nie wszyscy praktykującymi ka- 
tolikami, że wielu w narodzie jest 
upadłych moralnie, że wiele wolno- 


myślicieli i t. d, i t. d. 

Przyczyna obecnego upadku re- 
ligii i moralności w Sowietach tkwi 
nietylko w bezbożnym rządzie i in- 
nych władzach państwowych, ale i 
w bezwyznaniowych szkołach oraz 
nich 


bezbożnem wychowaniu w 


dziatwy. Analogicznie, w myśl roz- 
wazan wyzej wymienionego kazno- 
dziej, bo 
nauczycielstwo związkowe jest nie- 
religijne, bo nie chce uczyć religji 
w szkole i odbywać z dziećmi prak- 
tyk religijnych, bo domaga się szko- 
ły bezwyznaniowej, bo 
wydawnictwach nie pisze o Bogu i 
religji, bo przez walkę (?) z religjąi 
Kościołem zatruwa i deprawuje du- 
sze dziatwy i t. p, — Zaiste, skóra 
cierpła | pięście się kurczowo zacis- 


ma dziać się w Polsce, 


w swoich 


kały *od słuchania tych oszczerstw, 
Jakiemi ksiądz z ambony w świąty- 
ni Pańskiej obrzucał nauczycielstwo 
związkowe i posłał te oszczerstwa 
przez radjo na cały świat. 1 jakich 
to argumentów użył ks. Jasiński na 
Poparcie swoich zarzutów, stawia- 
nych nauczycielstwu? Ano—twierdzi 
jakoby tegoroczny Walny Zjazd De- 
legatów Z, P. N. S. P. w Krakowie 
wystapil olicjalnie przeciw naucza- 
niu religji w szkołach powszech- 
nych i domagał się zniesienia okól- 
nika prof. Bartla o przymusawych 
praktykach religijnych nauczyciel- 
stwa z dziatwą szkolną. Pomijając 
udowodnioną niejednokrotnie przez 
—wiązek słuszność tego ostatniego 
ządania, osmielam się zauważyć, że 
Przez oficjalne wystąpienie rozumie- 
my uchwalenie przez Walny Ziazd 
odpowiednich wniosków, czy po- 
WZIĘCIE rezolucji. Tymczasem takich 
wniosków, o których powyżej mowa, 
Zjazd Krakowski Del. Z. P. N. S. F. 
nie uchwalał. Wnioski podobne zo- 
stały tylko zgłoszone przez jednostki, 
ale Prezydjum Zjazdu nawet nie do- 
puściło do obrad nad niemi. | za te od- 
osobnione wnioski potępiasię w czam- 
buł całą 45 "ys. rzeszę związkowego 
nauczycielstwa, zarzucajac mu nie- 
dowiarstwo. | gdzież w tem logiczny 
tens Że w takiej licznej rzeszy 
znajdą się Jednostki obojętne pod 
względem religijnym, to jeszcze nie 
dowód, zeby Wszyscy związkowcy 

! ludźmi niewierzącymi i doma- 
Bali sie byzwyznaniowej szkoły. Tak 
Wcale nie jest. Ale to jednak nie 
Przeszkądza naszym przewielebnym 


tak nas krzywdząco publicznie os- 
ATZaĆ, powodując się rzekomo 


religijno-moralne wycho- 


wanie młodzieży, któremu to wy- 
chowaniu „tak wielkie niebezpie- 
czeństwo grozi ze strony Związku”, 
że aż Episkopat zmuszony był ot- 
warcie w swojem orędziu wystąpić 
„z ostrzeżeniem społeczeństwa”. 
Nie będę mówił o owym liscie pa- 
sterskim, z którym Episkopat tak 
niefortunnie wyjechał, opierając się 
na zwyczajnej gazeciarskiej plotce, 
co debitnie stwierdził prezes naszej 
organizacji, sędziwy senetor Stani- 
sław Nowak, odbijając stanowczo 
wszelkie zarzuty Episkopatu w swoim 
liscie otwartym. 

Tutaj chodzi mi o inną sprawę. 
Oto ks. Jasiński w dalszym ciągu 
swojego ,kazania" nawoływał wręcz 
do walki społeczeństwa z nauczy- 
cielstwem związkowem, stwierdzając 
bierność wielu rodziców w spra- 
wach szkolnych, gdy chodzi o reli- 
Zaleca 
rodzicom dzieci szkolnych „czuwać 
nad nauczycielstwem, a 
nawet rozpocząć akcję, aby „skoń- 
czyć z tą antyreligijną działalnością 
Zwiazku," który „żeruje — na szkol- 


gijne wychowanie dziatwy. 


bacznie” 


nictwie". — Holal — ks kanoniku. 
Przedewszystkiem gdzież ta nasza 
antyreligijna działalność — nasza 


bezwyznaniowość? — Bywałem już 
na różnych zjazdach i kursach związ- 


kowych i rozmawiałem z wielu 
członkami i czołowemi figurami tejże 
organizacji i nigdzie nie zauwa- 


żyłem nic takiego, coby pozwalało 
nawet przypuszczać, że w Związku 
dza" które ks. Jasiński 
tak nam 


nurtują 
i ogół jemu podobnych 
gwałtownie imputują. Wszyscy nasi 
członkowie wstępując do Związku 
P.N.S.P. dobrze się 
nad tem co robią i o nieskazitel- 
ności dążeń Związku są głęboko 
przekonani. Żadne listy Episkopatu, 
kazania w formie kazania ke. 


zastanowili 


ani 
kanonika Jasińskiego, zmierzające 

do rozbicia naszej 
nie osiągną celu i są 
na niepowodzenie. 


tendencyjnie 
organizacji 
zgóry skazane 
To powoływanie się na rzekomą 
troskę o wychowanie rel.-moralne 
młodzieży (gdy temu wychowaniu 
naprawdę z naszej strony nic nie 
grozi) jest tylko pozorem, pod któ- 
rym kontynuujecie, wielebni księża, 
Związkiem, któ- 
dla zasług 
społeczno - 


swoją walkę 
rego wielkość i uznanie 


ze 


ze strony czynników 


państwowych jest wam solą w 
oku. Ale trudno — czasy średnio- 
wiecza z nauczycielstwem w roli 
kościelnego sługi minęły bezpowrot- 
nie. Związek nie walczy z religją, 
ale z supremacją kleru nad szkołą. 
Związkowcy, poza państwową wła- 
dzą szkolna, nie uznają nad sobą 
władzy duchowieństwa, co leży w 
interesie dobra szkoły i naszej włas- 
nej godności. Że nauczyciel dzisiej- 
szy nie jest już społecznie tym da- 
wniejszym kopciuszkiem — to prze- 
dewszystkiem zasługa Związku P. 
N. S P, Nasza idea walki o jedno- 
lity ustrój szkolnictwa, jego wyzszy 
poziom i przystosowanie do potrzeb 
życia, nasza obrona interesów służ- 
bowo - zawodowych nauczycie!lstwa, 
stała troska o wyższy poziom inte- 
lektualny tegoż, ku czemu zmierza 
systematyczne kształcenie człon- 
ków-związkowców, dalej—ta uciążli- 
wa i wytrwała praca w szkolnictwie 
i organizacjach społecznych dla pod- 
niesienia oświaty i dobrobytu spo- 
łeczeństwa i umocnienia fundamen- 
tów Najjaśniejszej Rzeczpospolitej— 
to wszystko musi przekonać naj- 
bardziej uprzedzonych, że słuszność 
jest po naszej stronie. | nie mylę się 
w tych wnioskowaniach, bo oto od 
pamiętnego liatu Episkopatu, w kto- 
rym starano się potępić Związek, 
ilość, członków Z. P. N. 5. P. nie- 
tylko się nie zmniejszyła, ale prze- 
ciwnie, wzrosła i wzrasta stale. 
Wierząc zaś w zdrowy, bezinte- 
resowny sąd spoleczenstwa nad ce- 
lem ataków grup i jednostek du- 


Wilno, Niedziela 26 Października 1930 r. 


Posiedzenie kapituły orderu Sekcja zwłok ofiar katastrofy pod Drobinem. 
Pogrzeb $. p. Zaćwilichowskiego w poniedziałek. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Odrodzenia Polski. 
Tel. od wt. kor. z Warszawy. 


W dn. 30 b. m. odbędzie się pod 
przewodnictwem Pana Prezydenta 
Rzplitej posiedzenie kapituły orderu 
Odrodzenia Polski. W skład nowo- 
mianowanej na okres trzechietni ka- 
pituły orderu wchodzą jako człon- 
kowie ‘pp. Bernard Chrzanowski z 
Poznania, prof. dr. Jan Kochanow- 
ski, gen. dywizji Aleksander Osiń- 
ski, wojewoda wileński Wadysław 
Raczkiewicz, gen. dywizii Edward 
Rydz Smigly, gen. dywizji Kazimierz 
Sosnkowski, Władysław Sieroszew- 
ski i gen. broni Lucjan Żeligowski, 


oraz jako zastępcy członków pp. 
Antoni Anusz, dr. Aleksander Ra- 
czyhski, Zofja Szlenkerówna i ks. 


biskup Wincenty Tymieniecki. 
Mianowanie dowódcy 
Pierwszej Dywizji Legjonów. 
Tel. od wł. kor, z Warszawy. 
Dowiadujemy się, że na stano- 
wisko dowódcy Pierwszej Dywizji 
Piechoty Legjonów w Wilnie miano- 
wany został pułk. dyplomowany Sta- 
nisław Skwarczynski. 
Aresztowanie wybitnego 
komunisty w Grodnie. 
Tel. od wt. kor, z Warszawy. 

Z Grodna donoszą, iz aresztowa- 
no tu członka komunistycznej par- 
tji polskiej, Izraela Epsteina. Jak sie 
okazalo, jest on kierownikiem tran- 
sportu bibuly komunistycznej, prze- 
syłanej z Gdańska. 


Nieudane wiece PPS CKW. 

Tel. od wt. kor, z Warszaw; 

Na piątek wieczór wyznaczyła 
warszawska organizacja PPS CKW 
kilka przedwyborczych zgromadzeń 
dzielnicowych w różnych punktach 


Warszawy. Łącznie na wszystkie 
zgromadzenia przybyło około 30 
osób. 

Aresztowanie b. posła 


Pioseckicgc. 

Tel. od wi. kor. z Warszawy. 

Donosza ze Lwowa, ze w Rud- 
kach aresztowano b. posła, a obec- 
nego kandydata z listy Centrolewu 
w okręgu Nr. 48 Sambor—Piasec- 
kiego z P. S. L. ,Piast". Oskarzony 
on jest z art. 107 K. K. o naduzy- 
cia pieniężne na szkodę kółka rol- 
niczego w Czernihowie, w czasie 
sprawowania funkcyj przewodniczą- 
cego tego kólka. Dalej—o oszustwo 
dokonane przy tranzakcji majaiko- 
wej na szkodę niejakiej Rybak Ste- 
belskiej, wreszcie o występek z ar- 
tykułu 300 K. K., którego dopuścił 


: > m e 
się na zgromadzeniu w Tuligłowach. 


EDSOIST. 
chownych na naszą organizację, 
moglibyśmy nawet (pojedyńczy 


czlonkowie) nie zabierać w tej spra- 
wie glosu, gdyby nie inna bolesna 
okoliczność. Oio ci duchowni, pro- 
wokując do „chrześcijańskiej“ wal- 
ki nauczycielstwo związkowe i na- 
wolujac w listach i z ambon wier- 
nych do rozpoczęcia nieledwie kruc 
jaty przeciwko temuż nauczyciel- 
stwu, nie zdają sobie sprawy, jak 
wielką krzywdę wyrządzają nie tyle 
nam, ile samym dzieciom. a nawet 
państwu. Bo czyż dobrze się odbija 
na wychowaniu młodego pokolenia 
takie podkopywanie autorytetu na- 
uczycielstwa? | czy ta walka z na- 
uczycielstwem, do jakiej koniecznie 
duchowni chcą społeczeństwo do- 
prowadzić, by w ten sposób za- 
prząc nas do swojego rydwanu — 
czyż ta walka wyjdzie państwu na 
dobre? | ma znowu powstać nowy 
rozłam w społeczeństwie? Czyż ma- 
ło już w Palsce tego rozbicia na 
partje i partyjki, tej niezgody i swa- 
rów ku radości Berlina i Moskwy? 
Dziwne, że duchowieństwo kato- 
lickie, które dużo zasług dla pol- 
skości położyło w latach niewoli — 
teraz, zamiast wszystkiemi siłami dą- 
żyć do scementowania gmachu na- 
szej Ojczyzny — propaguje dla ce- 
lów egoistycznych walkę w skut- 
kach swych destrukcyjną. To nas 
najwięcej boli i przeraża. Ataków 
waszych nie lękamy się, bo one 
rozbijają się o niezłomną moc Związ- 
ku. Ale pytam — czy te metody 
„chrześcijańskiej“ walki, pogańskiemi 
metodami prowadzonej, ułatwią kon- 
solidację społeczeństwa, nad które- 
go rozbiciem niejeden duchowny 
przecież łzy krokodyle wylewa? 
i Kazimterz Bryja, 
' naucz. związkowiec. 


Brody, dn. 6.X 30 r. 


Przed południem dokonano sekcji zwłok s. p. 


radcy Stanisława 


Zaćwilichowskiego i drugiej ofiary tragicznej katastrofy samochodowej pod 


Drobinem. 


Sekcja wykazała ciężkie 


uszkodzenie wszystkich organów 


i narządów wewnętrznych, oraz naruszenie kręgosłupa. Tylko wyjątkowo 
silnej budowie i zdrowemu organizmowi przypisać należy fakt, że & p. Za- 


ćwilichowski do ostatniej chwili życia zachowywał przytomność. 


Zgon 


$. p. pułk. Tatary i s. p. radcy Zaćwilichowskiego wywołał wstrząsające 
wrażenie wśród bardzó licznego koła przyjaciół, kolegów i znajomych 
obydwu zmarłych. Ze wszystkich stron napływają do rodzin zmarłych 


liczne kondolencje. 


Pogrzeb $. p. pułk. Tatary odbędzie się we Lwowie. 


Zwłoki złożone będą na cmentarzu obrońców Lwowa. 
Pogrzeb &, p. radcy Zaćwilichowskiego odbędzie się również w po- 
niedziałek o godz. 12 w poł. z kościoła $w. Aleksandra na cmentarz Po- 


wązkowski. 


Wezwanie metrop. Szeptyckiego do utworzenia 


nowej 
LWÓW, 25.X (Pat). Metropolita 


Szeptycki zamieszcza w sobotniem 
„Dile“ list otwarty, wzywający spo- 
łeczeństwo ukraińskie do utworze- 
nia nowej partji ukraińskiej pod 
nazwą: „Ukraiński Związek Kato- 
licki* na podstawie następujących 
zasad: 

1) Będziemy mocno trwać przy 
katolickiej wierze i moralności. 

2) Będziemy domagać się i bro- 
nić sprawiedliwości społecznej, roz- 
budowy społecznej, ochrony wło- 


partji. 

ścian i wogóle wszystkich pracują- 
cych, a przedewszystkiem spolecz- 
nie pokrzywdzonych. 

3) W jedności, ładzie i karności 
zorganizowanejakcji, stojąc na grun- 
cie lojalności w stosunku do pań- 
stwa, którego jesteśmy obywatelami, 
będziemy poświęcać nasze sily, aby 
na wszystkich odciakach narodowe- 
go i politycznego życia środkami 
prawnemi zdobywać dla naszego na- 
rodu coraz bardziej większą oświatę, 
kulturę, dobrobyt i prawa. 


Antykomunistyczny kierunek Białoruskiej 
Akademji Nauk. 


RYGA, 25X (ATE). Władze so 
wieckie rozwiązały jaczejkę komu- 
nistyczną Białoruskiej Akademji Na- 
uk w Mińsku. Rozwiązanie nastąpi- 
ło wskutek tarć narodowościowych 
pomiędzy komunistami białoruskimi 
a rosyjskimi. Zdaniem centralnych 
organów partjł Komunistycznej, bia- 
TYOrüshu Auadcijd 
stać się centrum nauki proietarjac- 
kiej, stała się ogniskiem białorus- 


UL als. — amasi 


kiej demokracji narodowej, oraz 
przytułkiem dla wrogich proletarja- 
towi elementów. Całe prezydjum ja- 
czejki komunistycznej zostało po- 
ciągnięte do odpowiedzialności. Spe- 
cjalna komisja rozpoczęła rewizję 
personelu, wydalając uczonych po- 
dejrzanych o nacjonalizm białorus- 
Si JeCEUKAGZ== ; GRU 2 »ivweato. Hcr. 
nych aresztowań wśród ineei ensi 


białoruskiej. 


Zamachu stanu w Finlandji nie przygotewywano. 
\ Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Z kół zbliżonych 
finlandzkiego w Warszawie 
szą, że pogłoski o rzekomych za- 
miarach b. sztabu Waleniusa przy- 
gotowania zamachu stanu są pozba- 
wione w tej chwili podstawy, bowiem 


do państwa 
dono- 


energiczne Śledztwo w tej sprawie 
żadnych śladów,spisku nie ujawniło. 
Nie mają również zadnej podstawy 
pogłoski o rzekomych zamiarach 
wywołania konfliktu między Finland- 
ja 1 Sowietami. 


Belgia fortyfikuje granice. 


PARYZ, 25.X (ATE). ,Echo de 
Paris“ donosi z Brukseli, iż rząd 
belgijski zamierza w związku z sy- 
tuacją polityczną w Niemczech po 
zwycięstwie Hitlera przyśpieszyć pra- 
ce nad reorganizacją obrony: kraju. 
Niezwłocznie po otwarciu obrad 
pariamentu minister wojny ma zio- 


Po zwycięstwie 


WIEDEŃ. 25.X. (Pat.) United Press do- 
nosi z Rio de Janeiro: Na wiadomość o usta- 
pieniu prezydenta Luiza zapanowała w sto 
licy wielka radość. W południe tłum zdemo- 
lows! dzienniki, popierające rząd. Sprzęty 
redakeyjae wyrzucono na ulicę i podpalono. 
Równicż sklepy i biura tych osób, które stały 
bliżej rządu, zostały zniszezone i splądro- 
wane. Poiieja, zaskoczona widocznie wypad- 
kami, nie występowała nigdzie przeciw plą- 
drującym. W kiiku dzielnicach doszło do 


żyć wniosek o nowych kredytach na 
cele fortyfikacji. 

Uruchomione bedą prace nad for- 
tyiikacją okolic Liege, a forteca Na- 
mur zostanie umocniona pięcioma 
fortami, zbudowanemi według naj- 


nowszych wymagań techniki wo- 
jennej. 

rewolucjonistów. 
strzelaniny między zwolennikami a prze- 


ciwnikami byłego prezydenta Luiza. Areszto- 
wany eksprezydent znajduje się obeenie pod 
kontrolą wojskową w koszarach 3-go pułku 
piechoty. Kilku wyższych urzędników rządu 
Luiza zostało usuniętych 1 internowanych 
w forcie Copacabana. W kierownietwie no- 
wego rządu wojskowego nastąpiła już zmła- 
na. Na ezele rządu stoi obeenie gen. Tavora, 
który przyby! wczoraj wieczorem z Pernam- 
buceo do Rio de Janeiro. 


Sytuacja w dalszym ciągu naprezona. 


RIO DE JANEIRO. 25.X. (Pat) Sytuacja 
jest jeszeze silnie naprężona, w zwiazku 7 
ezem możliwe jesl! wznowienie krwawych za- 
targów, wywołanych akcją rywalizujących 
ze sobą osobistości politycznych. 

Junta wojskowa postanowiła zatrzymać w 


więzieniu ministrów sprawiedliweści I woj- 
ny. a zwolnić pozostałych aresztowanych. 
Szkody, wyrządzone przez zniszezenie, jakie- 
go dokonał tłum, obliczane są na miljon do- 
larów. 


Zatwierdzenie wyroku. 


Telefonem os własnego korespondenta z Warszawy. 


Wczoraj przed sądem okręgowym 
w Lublinie w wydziale odwoław- 
czym odbyła się rozprawa apelacyj- 
na przeciwko b. posłance z Wyzwo- 
lenia, Irenie Kosmowskiej, skazanej 
na 6 miesięcy więzienia za obrazę 


władz państwowych na wiecu Cent- 
rolewu w dn. 14 września, Sąd po 
wysłuchaniu stron zatwierdził wy- 
rok pierwszej instancji. Pani Kos- 
mowska pozostaje na wolności. 


Znów katastrofa kopalniana w Niemczech. 


RERLIN. 25.X. (Pat.) Donoszą z Saarbru- 
eeken, że w dn. 25 b. m. po pol., koło godz 
6 m. 30, w kopaini Maybach, na głębokości 
4-ej sztoin,i nastąpił wybuch gazów. 

W chwili wybuchu około 90 górników 
znajdowało się pod ziemią. Z pośród nich 


tylko trzem udało się wydostać z szybu na 
zewnątrz. 87 górników zamkniętych jest w 
giębi kopalni, do której dotychczas niepo- 
dobna się dostać. Zachodzi prawdopodobien- 
stwo, że wszyscy oni zginęli. 


Tajny Skład broni. 


' BERLIN. 25.X. (A.T.E.) W śpichrzu jed- 
nego z majątków w Westfalji znaleziono 
tajny skład broni, założony prawdopodobnie 
przez jedną z radykalno-prawicowych orga 


Niezwykła 

MARSYLJA. 25.X. (Pat.) Gwałtowny wiatr 

przewrócił komin jednej z tutejszych ole- 

jarni. Komin ten, wysoki na 73 metry, zia- 
many został na wysokości 50 metrów. 


Upad? on na dach fabryki, rozbijając go, 
przyczem dwaj robołnicy zosłali zabici, 5 


nizacyj. W składzie znajdwało się 150 ka- 
rabinów ręcznych oraz kilka tysięcy nabo- 
jów. 


katastrofa. 


zaś odniusło rany. Jednego rannego nie u- 
dało się dotychczas wydobyć z pod gruzów. 

Komin ten wybudowany był niedawno 
1 prawdopodobnie jeszcze nie był zupełnie 
gotowy do użytku. 


* nego 


Cena 20 groszy. 


Nr. 248 (1890). 


Prof. Zieliński doktorem 
honorowym Sorbony. 

Tel. od wł, kor, z Warszawy. 
w początkach listopada odbędzie 
się w Sorbonie podniosła i chlubna 
dla nauki polskiej uroczystość wrę- 
czenia prof, Taduszowi Zielińskie- 
mu, znakomitemu uczonemu i świet. 


nemu znawcy kultury antycznej, 
doktoratu honorowego wszechnicy 
paryskiej. 


M riae nalezy, ze prof. Zie- 
Iński kandyduje do tegorocznej na- 
grody literackiej Nobla. 


Odznaczenie Dewey'a. 
WARSZAWA, 25.X. (Pat). Rada 


Banku Polskiego na posiedzeniu w 
dniu |7 pażdziernika 1930 r. po- 
wzięła jednomyślną decyzję, nada- 
jącą p. Karolowi Dewey'owi, które- 
go mandat w Radzie Banku wyga- 
sa 20 listopada r. b. godność czlon- 
ka honorowego Rady Banku Pol- 
skiego. Na tem samem posiedzeniu 
Rada postanowiła skorzystać nadal 
ze swego uprawnienia, przewidzia- 
nego w art. 26-a statutu Banku i 
wybrała jako członka Rady dotych- 


czasowego komisarza Banku dr. Le- 
ona Barańskiego. 


Przyjazd Younga do Europy. 


LONDYN, 25-X. (Pat). Autor 
planu Iounga,Oven Young, przybył 
do Southampton na pokładzie „Le- 
viatana". Podróż jego pozostaje w 
związku z dążeniem Niemiec do 
rewizji planu. 


Votum zaufania. 
HELSINGFORS. 25.X (Pat.) Na 


zasadzie sprawozdania, przedstawio- 
parlamentowi, o środkach 
przedsięwziętych przeciwko komu- 
nistom, rząd otrzymał votum zaufa- 
nia wszystkiemi 125 głosami stron- 
nictw mieszczańskich przeciwko 66 
głosom socjaldemokratów. przy 8 
wstrzymujących się od głosowania. 

CZEGOS Słuó w Asyżu. 

ASYŻ. 25.X. (Pat). Na powięk- 
szony specjalnie dworzec kolejowy, 
położony w odiegłości półtora klm. 
od Asyżu, wczesnym rankiem w 
sobotę zajechały dwa pociągi dwor- 
skie, któremi przybyli królestwo 
włoscy, dostojni narzeczeni księż- 
niczka Giowanna i król Borys i licz- 
na świta. O godzinie 9 ej rano wy- 
ruszył z dworca do miasta Asyżu, 
entuzjastycznie witany przez lud- 
ność, orszak ślubny. U wejścia do 
bazyliki orszak królewski z należ- 
nemi honorami został powitany 
przez ojców zakonnych. Po odpra- 
wieniu mszy świętej przez O. Prze- 
ora Zakonu Franciszkanów Risso, 


odhyła się właściwa  ceremonja 
siubma. Opuściwszy świątynię, no- 
wozency oraz świta udali się do 


pałacu komunalnego i podpisali tam 
cywilny akt slubny. Na życzenie 
księżniczki upamiętniono dzień ślu- 
bu w ten sposób, że wydano obiad 
dla wszystkich biednych w Asyżu. 


Czystka. 
5.736 osób bez pracy. 

MOSKWA. 25.X. (Pat). Podczas 
selekcji aparatu urzędniczego w 
okręgu. nizegorodzkim ^ usunięto 
ze służby 5.736 osób. Większość 
usuniętych stanowi „była inteli- 
gencja“. 


| Dr. med. Wacław Zaleski | 
powrócił, 


Ordynuje w chorobach kobiecych 
od 3 do 5 ppoł. 


z Ad. Mickiewicza 5 m. 6. 


Gietda warszawska 2 dn. 25.X b.r. 
WALUTY i DEWIZY 


Doiary . . . . .. .89814— B,951/, - 8.9117, 
Bacia „60%. - «3 124,41—124,72— 194,10 
Budapeszt ...... 5,30—5,311/, —5,281/, 
Holandja . . 959,29— 330,19— 359,39 
Kopenhaga - «. . 238.60—239,29—238,09 
Londgm..« 1 «44m « 45,34, —43,45 —43,24 
Nowy York . . . - . . 8912—8.932—8,592 
Past REG E - «4 35,01— 35,10 34,92 
FEC SETRA: + ES 26,46 — 26,52 — 26,40 
Nowy York kabel. . . . 8921—8,941—8 901 
Szwajcarja . . . . . 173,18—173,61—172,75 
Stokholm . . . . .239,47—240,07— 238,857 
WIeGEL . . . . 29 125,77—126,08—1 25,46 
WAOGIY -4. ^ w CEEJE 46,71 —46,53-- 46,59 
Berlin w obr.pryw. - - : - 212,58 


PAPIERY PROCENTOWE: 
Pożyczka inwestyo..  . . . 102,00—102.56 


INEO - -'. . . . . . U . 88,25 
4-/,% ziemskie K'A 51,50—51.95 
4*/,% warszawskie ... ... .c. 70925 
8% warszawskie . . ....... 70,25 
3*/ premjowa poź, budowL . . . . . 50.60 
AKCJE: 

Bank Poiski , |. ..,... 155,50—156 CO 
Haberbusch . . . . . 3 3 Om . 116,08 
e - 


Popierajcie Ligę Morską 
= i Rzeczną!! —— 
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W Paryżu za duźo wody i alkoholu. 


(Korespondencja własna), 


Sekwana wzbiera. Co ranka służ- 
ba miejska notuje nowy przybór 
wody o kilka, kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt centymetrów. Ludność 
Paryża jednak nie zdaje sobie wca- 
le sprawy z obliczeń centymetro- 
wych. Gdy chce wiedzieć, czy grozi 
jej niebezpieczenstwo powodzi, u- 
daje się na most Alma, pod pom- 
nik Mickiewicza, i bada, czy żuawi 
kamienni, strzegący mostu, maczają 
już stopy w wodzie. To jest dla 
paryzan najlepszym miernikiem sta- 
nu wód na Sekwanie. 

A właśnie, tak się jakoś dziwnie 
złożyło, że choć od kilku dni mamy 
prześliczną pogodę, woda zaczyna 
już podmywać podeszwy Żuawów, 
na Quai Bercy winiarze nagwalt 
wyciągają beczki z zalanego bulwa- 
ru, a holowniki wkrótce nie będą 
już mogly przepływać pod niektó-' 
remi mostami, Jest to jednak na- 
pływ z poprzednich ulew, który 
dziś, jutro musi się przewalié i sply- 
nąć w morze. Natomiast- o wiele 
grożniejszą jest powódź... alkoholu, 
w którym pławią się dzielnice mię- 
dzynarodowe, Quartier Latin i Mont- 
parnasse. Dawniej zapijano się w 
tych dzielnicach absyntem. późaiej 
jego namiastką, jaką jest Pernod, a 
obecnie kto żyw cocktailizuje się za 
przykładem angla:sasów, którzy te 
moae tu z sobą przywiekli. Cocktai- 
lizują się więc malarze i poeci, me- 
cenasi i modelki, cocktailizują się 
wreszcie zwykłe snoby zagraniczne, 
nic ze sztuką wspólnego nie ma- 


jące. 

Zależnie od ilości wypitych 
cocktaili płatają one pijącym różne 
figle, zresztą zgóry przez pijacych i 
widzów przewidziane. Niedawno 
cockiaile uczyniły sławnym naszego 
malarza K. przynajmniej w gronie 
tych, którzy jeszcze jego sławy ma- 
larskiej nie mieli sposobności po- 
znać. K. znany jest wielu Francu- 
zom, rozpoczął bowiem karjerę swa 
w Legji Cudzoziemskiej i z niejed- 
nego pieca francuskiego chłeb już 
jadał i dawał go kosztować Niem- 
com podczas wojny. Ostatnio sława 
jego rozeszła sie nie z Legji i nie 
z salonu papy Bernsteina, ale z... 
komisariatu, o czem dzienniki sze- 
roko wieść pę świecie rozniosły. 

A było tak: cocktailizowało się 
szersze grono artystycznej braci w 
kawiarni nocnej przy ulicy de la 
Gaite (nomen omen) na Montpar- 
nassie, aż się z czupryn dobrze za- 
kurzyło. Między stolikami zaczęła 
się batalja słowna, z początku nie- 


winna, potem coraz ostrzejsza, BZ 
M reu jJLULIA Z BIIUUJUW, iralieddy 


celną rakietą grubszego kalibru, 
wyrzuconą przez K., zerwał się od 
swego stolika i wdał się w nierów- 
ny mecz bokserski, ba K. miał już 
nietylko ciężką głowę, ale i rękę. 
Kelnerzy zbudzili się momentalnie. 
Zastrachana kasjerka, zdając sobie 
sprawę, ze interwencja osobista mo- 
że nie pomóc, zawezwała agenta 
policyjnego, który wpadł do lokalu, 
ale z dwóch walczących pozostał 


Paryż, w październiku 1930 r. 


mu w rękach tylko K., miał bo- 
wiem już i ciężkie nogi. Drugi za- 
wodnik zdołał się usunąć z placu 
walki, nie bez pomocy tych, którzy 
poprzednio zawezwali agenta. 

Tak więc sławny nasz malarz 
pomaszerował do komisarjatu, a że 
komisarza o godzinie 3 nad ranem 
w komisarjacie nie było, trzeba nań 
było poczekać do rana. Przespał się 
więc K. godnie, a rankiem znalazł 
nietylko głowę na karku, ale i sto 
franków w kieszeni, które ofiarował 
na sieroty, okupując w ten sposób 
wolność. > 

Gorszego figla spłatały cocktaile 
znanemu na Montparnassie urwi- 
szowi, amerykanskiemu malarzowi 
W. Opuściwszy którejś nocy przy- 
tulny lokal po wypiciu dziesięciu 
cocktaili, spostrzegł na ulicy przed 
kawiarnią dorożkę. Oryginalną do- 
rożkę, ostatniego epigona sławnych 
ongiś dorożek paryskich. Roześmiał 
się od ucha do ucha do poczciwej 
klaczy, drzemiącej cierpliwie przed 
„bistro”, w oczekiwaniu swego pana, 
którego malarz zaczął przywoływać. 
Nie mogąc się go jednak doczekać, 
wsiadł sam na kozioł, a zachęcony 
ogólnym śmiechem artystycznej bra- 
ci, zaprosił na przejażdżkę niemniej 
scocktailizowana parę i ruszyli. Z 
początku drobnym truchcikiem, po- 
tem stępa. Dokąd? Przed siebie. 
Monotonny ruch dorożki uśpił wszy- 
stkich, a poczciwa klacz drobiła, aż 
wyjechała za miasto. 

W pewnej chwili nieprzyjemność... 
Wszyscy wypadają z dorożki, tłu- 
kąc sobie dotkliwie nosy. Dorożka 
w  drzazgach leży w rozkopanej 
wpoprzek ulicy dziurze, skąd docho- 
dzą ięki rannej klaczy. 

Otrzezwiona para korzysta z u- 
sługi przejeżdżającego automobili- 
sty i wraca do Paryza. Na miejscu 
pqzostaje tylko pełen poczucia o- 
bowiązku malarz, który nie chce o- 
puścić klaczy, dosiada jej.i też z 
trudem dobija do stolicy. Dotarłszy, 
szuka weterynarza, który opatrzył- 
by ranną klacz. Ale żaden wetery- 
narz nie zaczyna konsultacji o go- 
dzinie 4 rano. Więc zrozpaczony 
już malarz znajduje jakąś stajnię, 
której właściciel podejmuje się u- 
dzielić zmordowanej i rannej klaczy 
schronienia, a w dodatku udziela 
malarzowi 20 franków pożyczki na 
powrót do domu. 

Nazajutrz jeszcze nie zdołał się 
malarz przebudzić, by mysleć nad 
wydarzeniami daia poprzedniego, 
gdy do drzwi jego pracowni zapu- 


kata policia i odprowadziła skwa- 
szoucya 40 koOimsarłatu. lu . na- 


tychmiast wyrównał szkodę doroz- 
karzowi, a w dodatku zapłacił mu 
sowicie za trudy nocne jego klaczy, 
niemniej jednak komisarz, chcąc po- 
skromić trochę wybryki urwisza, za- 
trzymał go czas jakis w komisarja- 
cie. Ale czyto malarz winien? Daw. 
niej mówiono: cherthez la femme! 
dziś sprawcą wszystkiego złego 
są cocktaile. 


E JU uA IET 


Ks. wicemiv. Zongolluwieu 
0 Kościele i Rządzie. 


Podczas swego pobytu na Po- 
morzu wiceminister Wyzn. Relig. i 
Ośw. Publ., ks. Żongołłowicz, wy- 
głosił w Brodnicy, w odpowiedzi na 
powitanie, przemówienie, z którego 
podajemy za „Czasem* kilku cieka- 
wych ustępów: 

„Osoba moja to niejako symbol 
tego współdziałania Kościoła i Pan- 
stwa, o jakiem przedstawiciel wasz 
mówił. Reprezentuję rząd, który cał- 
kowicie docenia znaczenie Wiary w 
naszem państwie, znaczenie tych sił 
górnych, bez których pomocy pań- 
stwa zrębów i szczytów wznieśćby 
nie było można. W osobie mojej 
macie niejako syntezę myśli współ- 
działania w nauczaniu i wychowaniu 
Kościoła katolickiego i naszej pań- 
stwowości polskiej. Zadaniem mo- 
jem — obok sprawowania najwyż- 
szego urzędu — jest także łagodze- 
nie tarć i równanie sprzeczności 
wiekową niewolą spowodowanych. 
Sprzecznosci pozornych tarć niepo- 
trzebnych, które jarzmo niewoli jako 
ślad swój nam pozostawiło. Ilość bo- 
wiem wyników pracy, pracy pań- 
stwowo-twórczej, zależy od liczby 
ludzi w zgodzie około jej sztandaru 
skupionych, ludzi, coby w karbach 
woli utrzymać zdołali rozhukane in- 
dywidualności zbiorowej zgodzie i 
pracy niebezpieczne. 

Po maju r. 1926 słyszy się na- 
stępujące zarzuty, stawiane rządowi: 
rząd, to klika legjonistów, skupiona 
koło Wodza, to pewna liczba  pul- 
kowników, spiewaiacych l. Brygade.! 
| Brygady nie śpiewałem, legionistą 
nie byłem! 

W dniach, gdy na polach bi- 
tew powstawały słowa i melodja 
I. Brygady, byłem profesorem w Pe- 
tersburgu. Sama zatem osoba moja 
zaprzecza tym pogloskom. Mówi sie: 
rząd nie dba o religje, bo wśród 
nauczycielstwa jest wielu niewierza- 
cych. Wśród 65 tys. tłumu nauczy- 
cielstwa znajduje się. niekiedy jed- 
nostka, co w sposób napastliwy wy- 
stąpi wobec Kościoła. Jednostki te 
są znikomo nieliczne i wystąpieniom 
ich rząd zapobiec nie może. Wy- 
padki takie uogólnia się. Podnosi 
się nieuzasadniony niczem alarm, że 
systemowi dotychczasowemu wycho- 
wania grozi załamanie, bo kiedyś, 
gdzieś, ktoś z pośród 65 tys. na- 
uczycielstwa opowiedział się za 
zmiąną tego systemu. Nie zważa się 
na to, że olbrzymi zastęp nauczy- 
cielstwa pracuje nad młodem poko- 
leniem z zaparciem się siebie, że w 
zbiorowości tej jednostka nic nie 


znaczy, że jednostka ta ujmowaną 


lerowana na 


bywa ręką rządu ! 
tory odpowiednie. 
Czyni się zarzuty, ze nie dba się 
w rządzie o świątynie. Sam rozdzie- 
lam kredyt w wysokości 2 milionów, 
desygnowany w departamencie wy- 
znań na cele inwestycyj kościelnych. 
Sumę tę dzielę sprawiedliwie mię- 
dzy 25 diecezyj. Suma wyznaczona 
konkordatem z Ojcem św. jest wy: 
korzysiana skrupulatnie. Brak jest 
świątyń, ale pamiętać trzeba, że po 
100 latach niewoli odbudować musi- 
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CO DAŁY WILEŃSZCZYŹNIE RZĄDY MAR- 
SZALKA PIŁSUDSKIEGO. 


30.000 nowych budynków. 


4.000.000 złotych kredytów budowlanych. 


70 Kas Stefczyka. 
110 Kółek Rolniczych. 
60 mleczarń spółdzielczych. 


3.000.000 złotych na pomoc głodującym. 


CO DAŁA OPOZYCJA PRZECIWKO RZĄDOM 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Mowy Szapiela. 


Mowy Harniewicza. 


Opinję bolszewizujących elementów. 


A wobec tego 
wszyscy głosujcie na 
TTT CD. ol Mae ROZA M M da OBO Au Gri] WALCZ 7 ULCAAU UL GENHEETES EI INE ZZA CEEP _OOWASIZŻY AS 
Zjazd byłych uczestników walki 
0 szkołę polską. 


W dniach 25 i 26 X zjechali się 
w stolicy Niepodległe; Polski ci, 
którzy 25 lat temu odważyli się za- 
żądać uznania przyrodzonych praw 
człowieka: kształcenia umysłu i 
uczuć w rodzinnej mowie. 

Jak całe państwo rosyjskie, jego 
carat i aparat rządzący, tak—i wal- 
ki, jakie z władcami toczyły różne 
narodowości, wplecione w kolo 
udręczeń moskiewszczyzny, miały 
cechy anachronizmu. 

Musieliśmy przecież znieść i prze- 
trwać najgorszy rodzaj ucisku naro- 
dowego: zakaz nietylko pobierania 
nauki, ale nawet drukowania, prze- 
mawiania, modlenia się we własaym 
języku. Niewiele się różniły meto 
dy siepaczy moskiewskich, znęcają 
cych się nad spokojnymi i lojalnymi 
chłopami na Podlasiu i na Zmujdzi, 
a nad szkolną dziatwą wszędzie, od 
wszelkich, po wsze czasy stoso- 
wanych, a hańbiących naturę czło- 
wieka, okrucieństw. 

Nieraz przychodzi na myśl, że 
był w tem jakiś wyrok losu Na na- 
ród zapalczywy, podatny wrażeniom, 
skłonny do przyjmowania wzorów 
obcych (przypomnijmy sobie. jak 
długo posługiwała się nasza litera- 
tura łaciną, jaki wpływ miała uży- 
wana na uniwersytetach, w kościo- 
łach i sądach niemczyzna, ile wsiąk- 


ło francuzczyzny w życie rodzinne, 
korespondencje, dewocie, literaturę), 
na taki więc naród, który mo- 
wę ojczystą jakby lekceważył, 
a przynajmniej uważał mowę laty- 
nów i gallów za wyższą, zaś ludu 
nie kształcił prawie i miał duży pro- 
cent niepolskich, innych  narodo- 
wości w swem łonie, ma taki grunt 
pada nietylko niewola, ale naj. 
sroższe prześladowanie, tępienie 
podstawowych zasad istnienia du- 
chowego: mowy i wyznania. 

Kto wie, kto wie w coby się 
polskość nasza obróciła i w jakiej 
ocalała formie, gdyby Opatrzność 
nie skazała „ich“ na wywieranie ty- 
ranii, nas na znoszenie jej i odpór, 
gdy przebrała miarę. Nigdy bardziej 
orzeczenie „im gorzej tem lepiej* 
nie dało się zastosować, jak do tych 
rzeczy. lm gorzej ich gnietli i znę- 
cali się, tem lepiei kochali Polacy 
swą poniewieraną mowę i wiarę. 
Nie brutalne metody wynaradawia- 
nia, stosowane w zaborze pruskim i 
rosyjskim, były dla nas niebezpiecz- 
ne, i owszem, budziły wstręt, nie- 
nawiść do ciemięzcy, chęć obro- 
ny i podnietę do buntu, drażniły 
miłość własną i ryly się żrącą tru- 
cizną w pamięci. Trucizną, tak, bo 
to była i szkodliwa, i pacząca cha- 
raktery trucizna. Wytwarzała zgub- 


Plotki dewoteK. 


nv nałóg konspiracji, oszustwa, za- 
nik zmysłu zbiorowości (każdy bro- 
nił swego odcinka, bo na większą 
przestrzeń nie starczyło sił), zmysł 
państwowości zatracał się doszczęt- 
nie, tego wszystkiego ponosimy do- 
tąd skutki, bo, jak mawiał $. p. mec. 
T. Wróblewski, „póki nie wymrze 
pokolenie urodzone w niewoli, Pol: 
ska nie wejdzie na normalne tory 
myślowe“. 

To wszystko prawda, że w takich 
warunkach ciągłego gniotu męczyli 
się i psuli wszyscy. Ale mniejsze w 
tem było zło, niż gdyby operowano 
nas za pomocą anestezjil Wtedy 
zginęlibyśmy bezpowrotnie. Badając 
dzieje naszych stosunków z  zabor- 
cami, widzimy dobrze na podstawie 
pamiętników,enuncjacyj politycznych 
i t. p, jak szybko sfery szlacheckie, 
jedynie miarodaine, sklanialy sie ku 
zgubnej ugodzie, ile razy błysk „zo- 
rzy północnej“ zalśnił gwiazdami 
orderów, czy kluczami szambelań- 
skich fraków, czy złudną nadzieją, 
że stosunki się poprawią. 


Pamiętamy, my żyjący jeszcze, 
rzeczy hanbiace, nie sięgając Tar- 
gowicy. Tu, w Wilnie, pomnik Ka- 
tarzyny i udział w jego odsłonięciu 
przedstawicieli ziemiaństwa polskie- 
go. Tak, grożbą największą były dla 
polskości . nie prześladowania, ale 
właśnie kurs układnych stosunków, 
ulg. pozornych ustępstw. Ratowało 
nas i to, Ze ile razy było trochę lżej, 
albo zanadto, niemożliwie żle, zaw- 
sze się znalazła garść szlachetnych, 
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my wszystko to, co wróg zbudował 
u siebie w kraju, nas w tym celu 
niszcząc i grabiąc. Rząd daje na ce- 
le świątyń wszystko, co dać jest o- 
bowiązany i co dać może. Nie ma- 
soński to rząd Marszałka. Wszak 
upatrzył we mnie człowieka, które- 
go uznał za odpowiedniego do spra- 
wowania odpowiedzialnych czyn- 
ności w rządzie. Nie uląkł się mojej 
sukni duchownej, Powierzył mi de- 
partament wyznań, którego zakres 
działania obejmuje wszystkie religje 
w Polsce“. 


Dlatego, "ża 
udoskonalone 


śniegowce i kalosze 
marki „Pepege*, mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo gusłownem wy- 
konaniem zewnętrznem i diugo zacho- 
wuja początkową wspaniałość ior- 
my i barw. 
lekkie i zawsze latwe do wiozenia, 
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Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną! 


Uroczystość 25-lecia walki o szkołę polską. 


WARSZAWA, 25.X. (Pat). So- 
botnie uroczystości 25-lecia walki o 
szkołę polskąrozpoczęły się uroczystą 
mszą, odprawioną w katedrze św. 


Iana orzez ks. biskupa dr. Szlagow- 
skiego. Fo mszy swiętej ks. IVlauers 


berger wygłosił podniosie kazanie. 

katedry św. Jana udano się do 
gmachu Filharmonji, gdzie w obec- 
ności Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej, członków rządu i zaproszo- 
nych gości nastąpiło uroczyste ot- 
warcie ogólnego zjazdu byłych 
uczestników walk o szkołę polską, 


przybyłych z najodleglejszych  za- 
kątków kraju. 
O godzinie |ll-ej przybył do 


gmachu Filharmonji Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie 
szela kancelarji cywilnej p. Lisie- 
wicza, szefa gabinetu wojskowego 
płk. Fydy, oraz adjutaniów przy- 
bocznych. 

Zjazd otworzył w imieniu komi- 
tetu obchodu p. Stanisław Dobro- 
woiski. 

Zkolei zabrał: głos wybrany na 
przewodniczącego zjazdu p. minister 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Czerwiński. Gdy p. mi- 
nister wspomniał w czasie swego 
przemówienia o Marszałku Piłsud- 
skim, który bój podziemny na walkę 
otwartą zamienił i powiódł hufce 
Polski do zwycięstwa, obecni pow- 
stali z miejsc, wznosząc okrzyki na 


ofiarnych szaleńców, króra niosła 
„Swój los na życia stos“ i ocalała 
swój naród od ostatecznej zagłady, 
nawet mimo woli i przekonania o- 
gółu. 

Tak też i było z walką o szko- 
le polską. Zdawało się, że Polacy, 
którzy potrzykroć z orężem w rę- 
ku domagali się wolności. nie licząc 
trzy razy tyle większych i mniej- 
szych spisków i prób, od 63 r. o- 
padli z sił, uznali się za zwyciężo- 
nych. Zadna ogólna walka nie o- 
garniała narodu. Podziemnie przy- 


gotowywała P. P. S. późniejsze 
zbrojne wystąpienia, ale to była 
sprawa garści, nie narodu całego. 


Ogólno-narodowej sprawy nie było, 
jeśli już zakazywano sobie marzyć 
o niepodległości. 


I oto przyszło pokolenie młodzie- 
ży, dla której wieści o ostatniem po- 
wstaniu dolatywały już tylko  sla- 
bem echem. Wyrastało ' wśród spo- 
łeczeństwa przyczajonego lojalnie w 
swych warsztatach roboczych, na 
zagonie, zwróconego całym frontem 
ku pracy organicznej. Wzbogacać 
się, zdobywać posady, fabrykować 
perkaliki, walczyć z Żydami, to by- 
ly basła ,patrjotyczne" doby ów- 
czesnej. Oczywiście, ten program nie 
bez reszty pokrywał społeczeństwo 
polskie. Tłukły się wśród niego 
jeszcze romantyczne mary  wiecz- 
nych buntowników, dla których 
wolność była ważniejsza od fa- 
bryk, droższa od karjer i bardziej 
umiłowana od spokojnego bytowa- 


cześć Marszałka Piłsudskiego. Skon- 
czywszy swe przemówienie, prze- 
wodniczący odczytał listę osób, 
wchodzących do prezydjum hono- 
rowego-—przedstawicieli organizacyj, 
*którc prowadziły walkę 6 szkołę 
polską. Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum rzeczywistego, nastąpiły prze- 
mówienia powitalne. 

Na zakończenie, na propozycję 
przewodniczącego p. ministra Czer- 
wińskiego. ziazd uchwalił wysłać 
depesze holdownicze do Pana Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej prof. Igna- 


cego Mościckiego, prezesa Rady 
Ministrów, Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego i do 


J. Em, ks. kardynała prymasa Hlonda. 

Z gmachu Filharmonji uczestnicy 
zjazdu udali się pochodem do grobu 
Nieznanego Żołnierza. W _ imieniu 
uczestników ' zjazdu złożył piękny 
wieniec, przewodniczący p minister 
W. R. i O. P. Czerwiński. W czasie 
tej uroczystej chwili orkiestra ode- 
grała hymn narodowy. Po wpisaniu 
się do księgi, uczestnicy uroczy- 
stości udali się przed pomnik Ada- 
ma Mickiewicza, u stóp którego 
„złożył również wieniec p. minister 
Czerwiński. Do zgromadzonych pod. 
niosłe przemówienie wygłosił p. Gu- 
staw Pomianowski, który wezwał 
młodzież, by brała przykład z tych 
wszystkich, którzy z całem poswie- 
ceniem walczyli o wolność Polski. 
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Kandydat ua arenie, czyli 
humor przedwyborezy. 


P. Piotr Kownacki jest „enfant terrible*' 
wileńskiej endecji. Jest to człowiek młody, 
niewątpliwie sprytny i pogodny, żyje bez- 
trosko, jeździ sobie przeważnie i to nietylko 
w okresie przedwyborczym po prowincji, 
ot tak od dworu do paralji i od parafji do 
dworu i tak wkółko. 

Nie chce mu się pracować na folwarku 
(teściowym;, więc zadowolony z przydomku 
„redaktora „Dziennika Wileńskiego", mada- 
nego mu przez Społeczność endecką, w na- 
szych znów sferach dziennikarskich zażywa 
marki niezastapionego kawalarza. 

Zresztą nietylko dziennikarze wiedza, że 
miema dziś nawet najrdzenniejszego Rasja- 
nina w Wilnie, któryby lepiej mógł od niego 
opowiadać we wszystkich djalektach języka 
nosyjskiego, niezastąpione zresztą w żadnej 
ludzkiej mowie rosyjskie kawały. 

Jesteśmy pewni, że gdyby ogłoszono kon- 
kurs na opowiadanie kawałów, to „redak- 
tor” Kownacki pobiłby rekord i ilością, i 
pikantnością treści i wymową, kiasyczną ro- 
syjską wymową. $ 

Szepczą sobie dziennikarze na ucho, ze 
ien wigor i sukcesy tego faworyta wierz- 
chołków endeckich prowadzi w prostej dro- 
dze jego bezwpływowego redakcyjnego szeia 
do delirium, czy innej śmiertelnej melan- 
cholji. 

Faktyczny redaktor naczelny ,Dziennika 
Wileńskiego”, p. Johann Obst, który z do- 
pustu Bożego, zakorzeniony jest w organie 
endecji wileńskiej pracuje jak wół, jak mu 
rzyn, czy galernik. Wtajemniczeni tylka 
wiedzą, że ten fbieduk z braku czasu nawet 
pije i śpi przy stole redukcyjnym. 

P. Kownacki zbiera za niego laury. O 
czarna emdecka niewdzięczności, zawrzećby 
cię trzeba w lapidarnym, zlokałizowanym 
aforyzmie: ! 

»Obst do bicia i roboty, Kownacki do 
$miania się i bezzaboty*. 

* 

Nie każdy wie, że p. P. Kownacki znów 
kandyduje do Sejnu w okręgu Święcian 
skim. Chciano go postawić nawet w Wilnie, 
ale, jak wtajemniczeni mówią nie postawione 
go za karę. gdyż posądzono go o autorstwo 
rzekomego kawalu o konkubinacie jednego 
z filarów endeckich, od uświadamiania ka- 
lolickiego młodzieży akademickiej płci oboj 
ga. Było to poprostu ekwiwalentem dla za- 
ipracowanego podwójnie redaktora 
naczelnego „Dziennika“, który mie przezyiby 
codziennych wizyt redakcyjnych dowcip- 
nisia 

P. Kownacki, jezdzi pnzeto zwykłym try- 
bem od dworu do parafji, od parafji d> 
dworu i tak wkółko, beztroski, a z huma 
rem zabiega o mandat, w którego uzyskanie 
mikt przecież i on sam nie wierzy, Lecz 
czołowy kandydat listy, to nie byle członek 
strennictwa, bo, ho. 

IP. Kownacki przeto, podwójnie jest 
obecnie przez stery endeckie honorowany, 
przez wielkie R — redaktorem tytułowany, 
przez co najenotliwsze ,, Wincentynki^ i »Zyl- 
ki" słuchany, przez p. Obsta miecierpiany. 

Do Redakcji „Dziennika Wileńskiego“ 
przedostaja sie tylko echa sukcesów p. Kow- 
nackiego i podczas drzemki p. Obsta wprost 
do drukarni od czasu do czasu jego rękopisy 
z prowincji. 

P. Kownacki pisze, a jakże — i tak na 
złość p. Obstowi — o cnocie, o wierze, o 
organizacjach kobiecych, o cechach ponie- 
których, czasem już za wiedzą p. Obsta a 
Pikieliszkach, o staroście Mydlarzu, o po- 
licji, zrobi reklamę Szapielowi i t. d. , 

A propos Szapiela? Słuchacze zamknię- 
tych zebrań przedwyborczych p. Kownac- 
kiego dowiadują się z jego własnych ust, 
że to „kandydat* BBWR — i też się śmieją. 

. Arena" przedwyborcza służy p. Kownac- 
kiemu, w poniektórych, dziś zresztą b. rzad- 
kich dworkach, plebanjaeh zbiera ten kan- 
dydat wierzchołków endeckieh oklaski, a 
zwolennicy jego hamoru myślą sobie, poco 
mu dawać głosy. złapie mandat i gotuw do 
mas na wieś nigdy więcej nie wrócić. zresztą 
nie po to chyba reklamuje Szapiela, by mu 
potem w bufecie se jmowym „istinno ruski je” 
kawały opowiadać. Zyx. 
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Niewłaściwy człowiek 
w niewłaściwem miejscu. 


Jak nam komunikują, dziś przybywa do 
Wilna i ma wygłosić jakąś prelekcję znany 
działacz endecki p. Stanisław Stroński. 

Fakt zaszczycenia maszego grodu przez 
p. Strońskiego nie zwróciłby najmniejszej 
naszej uwagi, gdyby wie pewne ale. Oto, jak 
się dowiadujemy, prelekcja ta ma być wygło- 
szona w sali Ogniska Akademickiego. 

Udzielenie lokalu akademickiego, na ja- 
kieś zebranie partyjne, a osoba prełegenta 
wyraźnie tego dowodzi, uważamy za rzecz 
niewłaściwą, szezegółnie obecnie w okresie 
silnego podniecenia politycznego. Nie 64- 


^ 


dzimy jednak, by stalo sie to za zgoda wladz 
uniwersyteckich, które wszak w pierwszym 
rzędzie powinny dbać o to, by mury Wszecn- 
nicy nie służyły dla innych celów oprócz 
naukowych. 


nia za mundurem rosyjskiego stu- 
pajki czy pruskiej pikelhauby. 

Te to właśnie mary, anachro- 
niczne prawie naonczas, natchnęły 
widać młodzież, Przyszedł taki mo- 
ment, że coś dojrzało, coś się obu- 
dzilo, coś zabłysło w głowach i ser- 


cach... dzieci. Trud ojcowy, broń 
dziadów porzuconą w  puszczach, 
podjęły, zamieniły w kziążkę pol- 


ską i z nią w dłoniach rzuciły się 
z krzykiem, z furją najświętszego 
przekenania na potęgę carskiego sy- 
stemu edukacyjnego. Biły weń tym 
podręcznikiem szkolnym właśnie jak 
Dawid z procy walił w Goliata. jak 
male Pigmeje wiezily olbrzyma Gulli- 
wera, ze padł, i nie mógł im dać 
rady. 

Gdzie mowa polska brzmiała w 
domu i przy cichym pacierzu jedy- 
nie, teraz, w tę pamiętną epokę 
strajków szkolnych, zakrzyczała wiel- 
kim głosem jawnie, rozsadziła ścia- 
ny szkół—więzień, szkó! —kazamat. 
szkol—mordowni i wzniosła swój 
triumfalny śpiew zarania wolności. 

Oni wtedy zaczęli naszą Niepo- 
dleglosc.' Oni pierwsi od stu lat zwy- 
ciezcami byli, nie zwyciezonymi. 

Kosztem wielu ofiar marerjal- 
nych, załamania się karjer i wido- 
ków na posady, kosztem zmącenia 
normalnege rozwoju zdobyli to, o 
co walczyli: polską szkołę. ^ ' 

I my tu w Wlinie, w tem mieście 
najsrożej prześladowanem. nie zo- 
staliśmy w tyle. I tu. młodzież sta- 
nęła do szeregu, tak jak w lat 9 


potem stanęła z inną bronią w ręku 
ale z tym samym celem i wobec 
tego samego wroga. Wilno z Wra- 
szawą, Litwa z Polską Kongresową, 
raz jeszcze się wtedy polskością 
sprzęgło i zjednoczyło. W  gimnaz- 
jach młodzież manifestowała: portre- 
ty carskie poszły w kąt, siedziano 
w karcerach (i w tym, który Pilsud- 
skiemu służył za pierwsze moskiew- 
skie więzienie). Rozpoczęły się wy- 
kłady języka polskiego po gimna- 
zjach i religii w języku ojczystym. 


Na wsi starannie zakonspirowana 
oświata wyszła najaw, opustoszały 
rosyjskie „uczyliszcza" z pijanym 


„nastawnikiem*, Tłumnie garnęły się 
białoruskie dzieci wiosek i szlachec= 
kie polskich zascianków do szkół, 
które dwory zakładały masowo. Na 
ten widok  nieprzewidziany, gdy 
ochlonely i zorjentowaly się ponie- 
wczasie, władze rosyjskie rzuciły 
się do aplikowania  protokułów, 
spraw sądowych „sztrafów*, szykan 
wszelkiego rodzaju. Nic to już nie 
wskórało. Impuls był dany. Wszyst- 
ko, co w tym tu kraju do polskości 
się garnęjo, co jej nie zatraciło przez 
lata ucisku, teraz przywarło do niej 
tem 'silniej i w doli i niedoli prze- 
trwało do czasów Wolności. 

Warto, warto uwiecznić historię 
walk Wilna i Wileńszczyzny o szko- 
le poiską! W dziejach tych mamy 
swój rozdział, nie najmniejszy! 


Hel. Homer, 


[si ed 
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Likwiaącja jaczejek komumlistycznych. 


W związku z likwidacją białoruskich Ja- 
czejek komunistycznych władze bezpieczen- 
Sbwa dokonały na terenie powiatów bara- 
nowickiego i słonimskiego szeregu areszto- 


wan. QOgołem aresztowano około 10 osob, 
co do których zebrano dowody ich wyslep- 
nej działalności. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Wszoraj w godzinach pp. na stacji ko 
lejowej Nowa-Wilejka miał miejsce niesz- 
częśliwy wypadek. 

Podczas przyczepiania wagonów jeden z 
robotników kolejowych, a mianowicie nie- 


Oryginalna 


Oryginalna kradzież miała miejsce w ma- 
jątki Podwysokie (pow. dziśnieńskiego) bę- 
dącego własnością p. Podwysokińskiego. 

W majątku tym znajduje się sław, w kló- 
rym prowadzona jest wzorowa gospodarka 
„rybna. 


jaki Sienkiewicz wpadł pomiędzy zderzaki 
wagonów i został niebezpiecznie zgnieciony. 

Sienkiewicza przewieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala. (e) 


7 pp o 5 zi 
kradzież. 

Wczoraj w nocy nieustleni narazie spraw- 
cy wypuścili ze stawu całą wodę, poczem 
zabrał stamtąd rybę na ogólną sumę 600 
złotych. A 


E 
Dochodzenie w toku. (c) 


mM Rana mma 


ORANY 


-- Audiatur et altera pars. Od p. St. 
Nizio otrzymujemy następujące pismo: 

„Dnia 3-go października 1930 r. w „Kur- 
Jerze Wileńskim" został umieszczony arlw 
kuł p. t. „Szkodliwy działacz”. Artykuł ten 
podpisany został przez pp.: Nosowicza, 
Krupowicza, Jusowicza, Stepaniana (nie Śle- 
powiaka) i, jak redakcja zaznaczyła, kilku 
nieczytalnie podpisanych. 

Wobec powyższego, proszę o umieszcze- 
mie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że przeszkadzam społe- 
czeństwu w Oranach w akcji przedwybor- 
<zej. Natomiast prawdą jest, że biorę udział 
w akcji przedwyborczej, uświadamiając oby- 
wateli, iż nalezy złożyć losy swoje w ręce 
Wodza Narodu. Nieprawdą jest, że ogół 
społeczeństwa mnie nie ula. Prawdą jest, 
Że zaufanie w społeczeństwie mam. Jako 
*lowód podaję, iż jestem członkiem Zarządu 
Kasy Stefczyka. Następnie prowadzę kursa 
wieczorowe dla żołnierzy w 23 baonie 
K. O. P. I kompanji. Nieprawdą jest, że za 
«czasów przedmajowych bojkotowałem Zwią- 
Zek Strzelecki, jak dowodzą moi nieprzyja- 
ciele, lecz prawdą jest, że od chwili mego 
Przyjazdu do Oran, t. j. od r. 1925 mies. 
Września do sierpnia 1926 r. prowadziłem 
©świątę pozaszkolna wśród strzelców. Praca 
"dalszą była niemożliwa ze względu na in- 
trygi niektórych osób. Nigdy nie „trąbiłem”, 
Ze jestem byłym Legjonistą, bo nie jestem 
traba. Wiem dobrze, że pp. Nosowiczowi 
i Babinskiemu byli Legjoniści się nie podo- 
bają. Nieprawdą jest, że nazywam ludność 
„motłochem* i nigdy nie mówiłem, iż jestem 
depszy od drugich. 

Co do punktów 1, 2, 3, 4, 6, 7 i 8 to było 
w tych sprawach przeprowadzone dochodze- 
mie przez moje władze przełożone i winy 
mojej nie ustalono. 

W punkcie 3-cim zarzucono mi, że przy 
rozpoczęciu roku szkoinego 30/31 spoiłem 
"dzieci winem. Tego to już zgoła nie rozu- 
"rem, jak również społeczeństwo orańskie. 
Prosiiem moje władze o przeprowadzenie 
w tej sprawie dochodzenia. 

Nieprawdą jest, że zostałem usunięty 
z Zarządu Och. Str. P. Ponieważ wybory 
do Zarządu odbyły się podczas mojej byt- 
mości na ćwiczeniach wojskowych, siłą rze- 
czy nie mogłem wejść ponownie do Zarządu 
i nie mogłem zdać sprawozdania z mojej 
działalnośc. Nigdy publicznie nie byłem 
zniewazany, a gdyby tak było, potrafiłbym 
a lo zareagować. Moje postępowanie, jako 
oficera rezerwy, znane jest moim władzom 
wojskowym i ludziom, którzy ten honor 
naprawdę posiadają i cenią. 

Sprawę skierowałem na drogę sądową. 

Nizio Stanisław. 


PORPLISZCZE 


+ Qhchód 10-lecia zwycięstwa nad Bol- 
szewją. Pomimo, że główny program ob- 
chodu dziesięciolecia odparcia najazdu 
Rosji sowieckiej wyznaczony zosta! na dzień 
11 listopada b. r., Gminny Komitet Obehodu 
tego dziesięciolecia naskutek starań sekre- 
tarza gminy p. Jaroszewicza Anatoljana ja- 
ko przedstawiciela Stowarzyszenia b. wojsko- 
wych : rezerwistów we wsi Porpliszcze, po- 
wziął uchwałę, uczcić poległych za wolność 
żołnierzy polskich, znajdujących się w zbio- 
rowej mogile około wsi Kozły przez złożenie 
wieńca na tej mogiłe w dniu 19. X. 30 r. 

Program tej niezwykiej uroczystości był 
następujący: O godzinie $-mej rano zbiórka 
wszystkich onganizacyj P. W., Straży Pozar- 
nej i b. wojskowych i rezerwistów przed 
cerkwią prawosławną, w której o godz. 9-9j 
zostało odprawione krótkie ale uroczyste 
nabożeństwo, poprzedzone podniosłem ka- 
zaniem, wygłoszonem przez miejscowego 
proboszcza prawosławnego ks. Dierynga 
Konstantego, który streścił w swem przemó- 
wieniu znaczenie Marszałku Józefa Piłsud- 
skiego dła dzisiejszego państwa, rolę, jaką 
odegrał podczas wojny polsko-bolszewickiej 
i jaką odgrywa w dzisiejszych czasach, 
a potępiając jednocześnie wywroiowa akcję 
żywiołów nieprzychylnych Mu; nawoływał 
do jedności i zgody, któraby dała naszemu 
państwu potęgę. 

Po nabożeństwie uformował się pochód 
w celu złożenia wieńca na wyżej wspo- 
innianej mogile. W pochodzie wzięli udział 
plutony Zw. Strzeleckiego, Straż Pożarna, 
Hufiec szkolny P. W., b. wojskowi i rezer- 
wiści nieomal z całej gminy i licznie zebra- 
na publiczność z okolicznych wiosek w ilości 
około 400 osób. 

Po złożeniu wieńca na grobie wśród pa- 
nującej powszechnie jednominutowej ciszy 
p. Kozłowski Antomi, nauczyciel szkoły we 
wsi Wołodźki, w pięknem pizemowieniu 
wspomniał o poległych bohaterach, zazna 
czając, iż wywalczyli oni nietylko niepod- 
ległość naszej Ojczyzny, ale jednocześnie 
obronili Europe od zalewu bolszewickiego. 
Zkolei przemówił do młodzieży szkolnej 
miejscowy kierownrk szkoły p. Hybalo Sta- 
nisław, podkreślając rolę młodzieży w wal- 
kach w 1920 roku i kończąc apelem do niej, 
aby na przyszłość, gdy zajdzie potrzeba, 
również, idąc w ślady swoich starszych ko- 
legów, stanęła pod bronią 


iPo powrocie do Porpliszcza zaproszono 
wszystkich b. wojskowych i rezerwistów do 
lokalu szkolnego w celu zorganizowania 
Koła Stowarzyszenia b. Wojskowych i Re- 
zerwistów. Do organizacji tej zapisało się 
21 członków. . Obserwator. 


ad 


Uchwały Komitetu Witoldowego. 


Wczorej o godz. 6-ej wieczorem 
©dbyło się w Śali Magistratu, pod 
przewodnictwem p. prezydenta Fo- 
łejewskiego, posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego Obchodu 500 let- 
miej rocznicy zgonu W. Ks. Witol- 
da. Zebranie poświęcone było osta- 
'tecznemu ustaleniu programu obcho- 
du, który to program przedstawiony 
będzie następnie plenum Komitetu 
“do zatwierdzenia. 

Jak wiadomo, pierwotny projekt 
zbudowania w krypcie katedry sar- 
kofagu W. Ks. Witolda, przyjęty 
rzez Komitet jeszcze latem r. b., 
spotkał się z odmową kapituły ka- 
tedralnej. Odpowiedź kapituły na 
"podanie Komitetu, złożone w lipcu, 
nastąpiła dopiero w końcu  wrzes- 
mę wskutek czego Komitet znalazł 


SIĘ ^w sytuacji bardzo trudnej 
ze względu na bliskość rocznicy, 
przypadającej na dzień 27 paz- 
dziernika. 


Na jednem z nastepnych po od- 
mowie Komitetu 
"nietych 
które 


posiedzeń  wysu- 
kilka propozycyj, 
Komitet przekazał do roz- 
Patrzenia komisji artystycznej, zło- 
žonej z 


została 


projektodawców pp. red. 
Okulicza i Ostrow- 
skiego, następnie pp. profesorów 

Uszczyca, Kłosa i Ślendzińskiego, 
architektów pp. Borowskiego i Na- 
rębskiego, oraz konserwatora p. dr. 


Mackiewicza, 


Lorentza. Po rezygnacji prof. Rusz- 
CZyca z obowiązków przewodniczą- 
cego komisji 
zawierający motywy rezygnacji, wy- 
drukowaliśmy w ,Kurjerze Wilen- 
skim“ z dnia 16 b. m.) obrany zo- 
stał na jego miejsce prof. Ślendziń- 
ski, pod którego przewodnictwem ko- 
misja odbyła dwa posiedzenia, oraz 
dwukrotnie zbadała basztę i teren 


bry Zamkowej, jako miejsca wska- 
zane 


(list prof. Ruszczyca, 


+ przez projektodawców dla 
wzniesienia pomnika W, Ks. Wi- 
tolda. 


Po 


szczegółowem rozważeniu 


projektów i warunków ich realizacji 
Komisja jednogłośnie uchwaliła wnio- 
sek wzniesienia pomnika na daw- 
nym dziedzińcu zamkowym przed 
frontem ruin Zamku, proponując za- 
razem powierzenie wykonania tego 
projektu p.p. profesorom Balzukie- 
wiczowi, Kłosowi i Ślendzińskiemu. 
Ponadto Komisja zaproponowała 
Komitetowi zakupienie projektu sar- 
kofagu, wykonanego przez prof. 
Bałzukiewicza. 

Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
mitetu wszystkie Komisji 
artystycznej zostały zaakceptowane. 
Wobec konieczności przystosowania 
terenu na założenie 


wnioski 


kamienia we- 
gielnego pod pomnik, termin obcho- 
du został przesunięty na grudzień 
r. b. W najbliższym czasie zwołane 
zostanie plenum Komitetu celem de- 
finitywnego zaakceptowania projek- 
tu i wyznaczenia ścisłej daty ob- 
chodu. 

Wczoraj na półkach księgarskich 
ukazała się książka p. Henryka 
Łowmiańskiego, p. t. „Witold, W. Ks. 
Litewski", wydana staraniem Komi- 
tetu. 

J'EN. 

Wobec przesunięcia na grudzień, 
z przyczyn od Komitetu niezależ- 
nych, terminu obchodu, numer na- 
szego pisma, poświęcony specjalnie 
pamięci W, Ks. Witolda, wydamy 
w dniu obchodu. 
——MÁ a JEAN LTTE 


WŚRÓD PI5M 


— „Tygodnik ilustrowany* (Nr. 43) przy. 
nosi artykuł p. t. „Festamen!t Żeromskiego '; 
poruszono w nim szereg spraw związanych 
z naszem życiem kulturalnem. Rewelacyjne 
szczegóły zawiera feljeton T. Niwińskiego 
p. t. „Czerwone ręce na blisktm wschodzie ', 
Nowością jest dział „Idee i zdarzenia",w 
którym omawia się najaktualniejsze zdarze- 
mia społeczne, literackie, gospodarcze. Re- 
lacja z pobytu Ks. Japońskich w Gdyni, 
wspomnienia miłych chwil na Wiśle (,Try. 
tony"), kronika teatralna i literacka, c ag 
dałszy powieści Morstina p. t. „Rozgrzesze: 
nie", a wreszcie „Romantyczny królewicz” 
M. Wierzbińskiego (o Konstantym Bobies- 
kim, najmłodszym synu króla Jana) — oto 
główne pozycje tego zeszytu Tyg. Illustr, 
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Wspólna konferencja kandydatów z listy BBWR. 


W dniu 25 b. m. 


w lokalu wojewódzkiego sekretarjatu „BBWR. 


w Wilnie, odbyła się przy współudziale pułk. Sławka i gener. sekretarza 
BBWR. Dolanowskiego wspólna konferencja wszystkich kandydatów na 


BBWR. z 


posłów z) listy 


terenu okręgów 


wyborczych Wilno. Swie- 


ciany, Lida i Nowogródek. Konferencja poświęcona była zagadnieniom 


wyba rczym. 


Pułk. Sławek odjechał wieczorem z powrotem do Warszawy. 


Za Bezpartyjnym Biokiem. 
Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


Na terenie powiatu święciańskiego pro- 
wadzi żywą akcję organizacyjna Zwiazek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Związek przy- 
stąpił do organizowania szeregu Kół w więk- 
szych ośrodkach na terenie powiatu. Do- 
tychczas odbvły się zebramia organizacyjne 
Kół w Łyntupach, Duksztach, Ignalinie i 
Grzybach gminy śówięciańskiej, We wstyst- 
kich wsponinianych miejscowościach zało- 
żono Koła i postanowiono przystąpić do wy- 
borów i głosować na liste BBWR. Akcja 
organizacyjna Kół trwa. Na czele pracy stoi 
p. irena Mydlarzowa. 


Kolejarze. 

Wiśród kolejarzy pow. święciańskiego za- 
częto zawiązywać komitety wyborcze BBWR. 
W m. Nowo-Święciany przed paru dniami 
powstał taki komitet, na czele którego sta- 
nął inż. Słowikowski, zaś w Łyntupach za- 
wiadowca stacji Wasilewski. 

B. wojskowi i rezerwiści. 

Federacja powiatowa P. Z. O. O. w Sw'e- 
cianach w dalszej swej akcji organizacyjnej 
założyła w ostalnich dniach Koła w Szemia- 
towszczyźnie i w Święcianach. Dotychczas 
zorganizowano na terenie powiatu 14 Kół, 
pracą których jest dalsza kooptacja człon- 
ków i sympatyków. Wszystkie Koła jedno- 
myślnie zdecydowały iść do wyborów pod 
sztandarami Naczelnego Wodza Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 


Ludność wiejska. 

Druga połowa ubiegłego tygodnia przy 
nosi cały szereg zebrań i uchwał naszej wsi 
za BBWR, a mianowicie: 1) w Gierowcach, 
2) Kuszłanach, 3) Michałowszczyźnie, 4) 
Dziedałjojach. We wsi Łastowiczach powstai 
Komitet Wyborczy BBWR dia staroobrzę- 
do wców. 

Dnia 23 b. m. odbyi się w Głębokiem 
wiec pod otwartem niebem, na którym p. 
Stanisław Stankiewicz, omówił sprawę re- 
formy konstytucji. Zebrało się okolo 600 
osób. Oprócz tego odbyły się jeszcze w Głę- 
bokiem zebranie pracowników umysłowych 
i zebramie żydowskie. Przemawiał na vbu 
p. Hołówko. 

Zglosili swój akces do BBWR Tatarzy 
w Głębokiem oraz mieszany cech żydowski. 


Rząd, naród i państwo. 


Utarło się dziś w kołach opozy- 
cji przeciwstawianie obecnego rzą- 
du narodowi polskiemu i pzństwu. 
Zastanówmy się, czy to jest słusz- 
ne. Nikt nie przeczy, że naród pol. 
ski jest suwerennym we własnem 
państwie, ale też nikt nie zaprzeczy 
chyba, że te prawa nakładają i pe- 
wne obowiązki. Cóżbyśmy powie- 
dzieli o gospodarzu, któryby - za- 
pomniał o obowiązku grzeczności 
wobec goscia, cóżbyśmy powiedzie- 
li o ojcu rodziny, któryby zapom- 
niał o uprzejmości wobec domow- 
ników. 

Rząd  Marszalka Piłsudskiego 
pierwszy zapoczątkował nowy kurs 
wobec mniejszości. Możnaby go 
nazwać europejskiro. Nie mówiąc 
już o liberalnych państwach: Angiji 
i Ameryce, o udziale mniejszości w 
rządzie czeskim (a na Czechy tak 
się często u nas w Polsce powolu- 
ją) idzie obecnie przez cały świat 
powojenny prąd zgody nietylko po- 
między większością i mniejszością, 
ale i pomiędzy obcemi narodami 
(Liga Narodów). 


Rząd polski jest jednak nietylko 
w zgodzie z prądem ogólno-eurepej- 
skim, ale i nastrojami w Polsce. 

Był czas, zaraz po narodzinach 
Poiski—kiedy ze względu na stosu- 
nek poszczególnych mniejszości do 
naszej Niepodległości, stosunki te 
były obustronnie zadrażnione. Ale 
10 łat pokoju zrobiło swoje. Ludzie 
wspolzyjac pod jednym dachem 
państwowym, borykając się z jed- 
nem! i temi samemi trudnościami, 
nie mogą na siebie patrzyć, jak na 
wilka. Mniejszości polskie stały się 
bardziej polskie, ludność polska bar- 
dziej przychylna. 

Pomimo usiłowań Berlina w Ma- 
łopolsce Wschodniej ogólny stosu- 
nek mas żydowskich, ruskich i bia- 
łoruskich staje się do państwowości 
polskiej coraz bardziej przychylny. 
Nie tolerujac bynajmniej czynów 
przekupnych jednostek, czy to w 
Małopolsce Wschodniej, czy u nas 
Rząd Marszałka Piłsudskiego sta- 
ra się pogłębić ten proces wrasta- 
nia państwa polskiego w psychikę 
roniejszości. Można mu być za to 
tylko wdzięcznym. Wszakże musimy 
pamiętać, że o ile państwo polskie 
nie zaopiekuje się mniejszościami— 
to zaopiekują się niemi Rosja i Niem- 
cy. A w interesie narodu polskiego 
nie leży chyba dawanie powodów 
potężnym sąsiadam do wtrącania 
się w nasze sprawy wewnętrzne. 


Odezwa Rady Gminnej 
gmiry Oarewo. 


Odezwa Rady Gminnej, którą 
niżej podajemy, jest ciekawym do- 
kumentem, świadczącym jaki nastę- 
puje zwrot na wsi naszej. Oto do- 
słowne jej brzmienie. 


Obywatele gminiacy! 


Lieny lo gospodarz, co nie dba o swoją 
gospodarkę, licha to Rada Gminna, co w 
chwilach ważnych nie dba o losy swej gn» 
ny. Nie mamy ochoty zasłużyć sobie u Was 
na złe wspomnienie i naganę. Przeciwnie 
jesteśmy po to przez Was wybrani, z ty- 
sięcy zamieszkujących Waszą gminę i na 
oczach Was wszystkich stoimy, abyście na- 
sze postępki mogli Śmiało ktytykować. Są 
oto wybory do Sejmu i Senatu, każdy się 
pyta i zastanawia, eo robić? Na kogo głos 
przy tych wyborach ma dać mieszkaniec, czy 
mieszkanka naszej gminy? Ten, eo na zc. 
braniach bywa, ten, eo należy do Koia Rol- 
niczego, Kasy Stetczyka, Straży Pożarnej— 
wie już eo ma robić, Wie za kim iść. Ale 
wiecie dobrze sami, że łych eo w szeregach 
organizacyj stoją i karnie za głosem swych 
zarządów pójdą do wyborów jest po wsiach 
jeszcze mało. Do tych co stoją poza organi- 
zacjami, musi przemówić ktoś, kto ma ku 
temu przedewszystkiem prawo i obowiązek. 
Oto my, Wasi wybrańcy i przedstawiciele, 
my Rada Gminy Waszej, wiemy, jakie są 
potrzeby naszej gminy, jakie są jej bołączki 
i wiemy też, kto nam na to wszystko iam 
u góry stojący blisko rządu będzie w stanie 
zaradzić, 

I powiadamy wyraźnie, oto tylko posło- 
wie z tej listy, na której na pierwszem miej- 
Seu stoi sam Pan Marszałek Piłsudski, ten 
nasz m kości kresowiak, rodem z powiatu 
święciańskiego. Zna On dobrze biedę naszą, 
i nasze potrzeby, On, który nadewszystko 
miłuje sprawiedliwość i napewno nie da nas 
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OSOBISTE. 


,— Wojew. Beczkowicz w Wilnie. Wczo- 
raj bawił w Wilnie wojewoda nowogródzki 
p. Beczkowicz. 


URZĘDOWA. 


— Lustracja wojewódzka powiatów. Pan 
wojewoda wileński Wł, Raczkiewicz w to- 
warzystwie naczelniką Wydziału Bezpieczen- 
stwa Urzędu Wojewódzkiego p. Braniew- 
skiego wyjechał dziś w niedzielę na teren 
powiatów województwą wileńskiego na kıl- 
kudniową inspekcję urzędów administracyj- 
nych i samorzadn'wych. Powrót p- wojewody 
do Wilna przewidziany jest w dniu 29 b. m. 


ADMINISTRACYJNA. 


— Starosta Grodzki w Wilnie ukarał 
Biełkina Chaima, Wileńska 18, właściciela 
autobusu, kursującego na linjj Wilno— 
Grodno, za przewożenie nadmiernej ilosc! 
pasażerów i nieusuniecie takowych pomimo 
zlecenia funkcjonarjusza policji, grzywną 
w kwocie 500 złotych z zamianą w razie 
nieuiszczalności na £ tygodnie aresztu. 


SAMORZĄDOWA. 


— Lustracja gospodarki miejskiej. Jak 
się dowiadujemy, władze nadzorcze Urzędu 
Wojewódzkiego zamierzają w przyszłym ty- 
godniu przeprowadzać lustrację poszczegól- 
nych działów gospodarki miejskiej samorzą- 
du wileńskiego. i 


MIEJSKA. 


— Szkoła powszechna na Antokoiu ma 
być wykończona jeszcze w bieżącym roku. 
W związku z wiadomością, jaka ukazała się 
w prasie miejscowej o przewidywanem za- 
kończeniu budowy szkoły powszechnej na 
Antokolu dopiero w m-cu maju roku przy- 
szłego, ze źródeł miarodajnych informują 
nas, iż Magistrat dołoży wszełkich starań, 
by roboty całkowicie wykończone zostały 
jeszcze w roku bieżącym przed świętami 
Bożego Narodzenia. Przedłużanie bowiem 
robót pociągnie za sobą nadmierne koszta, 
z drugiej zaś strony roboty są tak daleko 
zaawansowane, że wymagają jak najpręd- 
szego zakończenia. 

Zaznaczyć nalezy, iż koszta budowy 
utrzymane są ściśle w ramach kosztorysu. 

— Gazy nad Wilnem. W niedzielę, dnia 
26 października na Placu Katedralnym 
o godz. 12 min. 30 odbędzie się wielki po- 
kaz, imitujący napad lotniczo-gazowy na 
Wilno. Udział biorą wojska lotnicze i arty- 
lerja przeciwlotnicza. W programie pokaz 
pracy drużyn obrony przeciwgazowej 
odkażanie terenu, ratowanie zatrutych, wy- 
twarzarie zasłon dymowych. Wielka åy- 
daktyczna wartość owego pokazu niewątpii- 
wie Ściągnie liczne tłumy publiczności, która 
będzie mogła zbliska się przyjrzeć akcji 
podczas wojny chemicznej. 

— Konflikt między robotnikami rzeźni 
i ich pracodawcami. Ostatmo na teren:e 
Wilna w niespotykanych dotychczas roz- 
miarach rozmnożył się tajny ubój bydła, 
co powoduje, iż "parce rzeźni miejsk ej 
w stosunku do roku poprzedniego zmniej- 
szyły się do 60 proc. Anormalny ten stan 
odbija się w pierwszym rzędzie w sposób 
fatalny na zarobkach robotników mięsnych. 

Dziatalność w tym kierunku rewidentów 
miejskich pozostawia bardzo dużo do zy- 
czenia — stan ten zmusił Magistrat do udzie- 
lenia robotnikom, jako najbardziej w tej 
Sprawie zainteresowanym, dwóch manda- 
tów, uprawniających ich do wykrywania 
tajnego uboju bydła. Skutki nie dały na sie- 
bie długo czekać. Robotnicy momentalnie 
wykryli kilka tajnych rzeźni, prowadzonych 
na bardzo szeroką skalę i urządzonych po- 
dług ostatnich wymogów technicznych. 
W odpowiedzi rozdrażnieni rzeźnicy wypo- 
wiedziel wojnę robotnikom. starając się ach 
we wszelki sposób sabotować. jednocześnie 
podjęta została próba zmniejszenia i thx 
małych zarobków robotników. Powstał za- 
targ, ktery przybrał grożne rozmiary, gdyż 


D WYBORCZA. 


skrzywdzić. A z kim idzie P. Marszalek do 
tego Sejmu, co ma trzy ważne Sprawy do 
załatwienia, poprawę konstytucji. a więc le- 
go źródła, z ktorego wszystkie prawa biorą 
swój poczatek, uporządkowanie spraw go- 
spodarczych, a więc i rolnych, zmniejszenie 
podatków i poprawę sposobu ich wyznacza. 
nia i Ściagania. Do załatwienia tych spraw 
potrzeba ludzi o tęgich głowach, mocnej 
woli, wielkiej odwadze i wielkiej praeowi- 
tości. Takich ludzi znajdziecie na liście Pana 
Marszałka Piłsudskiego, to jest na liście 
Bieku Bezpartyinego Współpracy z Rządem. 
Pamiętajcie, że jeżeli wybievzeeie posłów 
mądrych i uczciwych będą omi pracowati 
rzetelnie na Waszą korzyść, jeśli wybierze- 
cie byle kogo nikt z takimi vybrateami nie 
bedzie się liczył i nie oni cla gmin nie zro- 
bia, bo nawet nikt nie zechce z nini gadać 

Pamiętajcie wiec. że my wybraüey Wasi, 
pośród Was mieszkamy i potrzeby naszych 
wyborów znamy, bałibyśzny się Wam po wy- 
boraeh na oczy pokuzać, gdyby się okazała, 
że dzisiaj naszych braci oszukujemy i łu- 
dzimy fałszywemi obietnicaini. Spełniamy 
tylko swój obowiazek i liczymy, że w dzien 
wyborów i Wy śmiało spełnicie swój i na 
listę Marszałka Piłsudskiego głosy swe rzu- 
cicie. 

Rada Gminy Darewo. 


Pierwsze żydowskie wiece 
przedwyborcze. 


Wczoraj odbyły się 3 żydowskie wiece 
przedwyborcze. Przed południem odbył sę 
wiec sionistyczny, na którym przemawiał 
dr. Wygodzki, adw. Stuczyński, kierownik 
hebrajskiego seminarjum nauczycielstwa di 
Szmeterling i inni. Wszyscy mówcy nawo- 
ływali do głosowania na liste sionistyczną 
bloku Grynbauma. 

Drugi wiec Komitetu Wyborczego Bundu 
odbył się w sali „Makabi“ (Nowogródzka 8)* 
w godzinach popołudniowych. Przemawiais 
pp. b. radny Aronowicz, Żeleznikow i Of- 
man. 

Wieczorem odbył się też wiec w lokalu 
Związku Kobiet Żydowskich, gdzie uchwalo- 
no popierać błok sionistyczny. 

Ortodoksi wiecu nie urządzili. Natomiast 
prowadzili agitację za listą „Ogólnożydow- 
skiego Bloku Gospodarczego“ wśród modlą- 
cych sie w synagogach i domach modlitwy. 


nas EEE ITET T 


do interwencji wzywana była policja. & na- 
wet w sprawę tẹ wejrzal starosta grodzki. 

Obecnie Magistrat podjął próbę likwai- 
dacji zatargu. W tym celu odbyła się 
wczoraj konferencja, w klórej udział wzięn 
przedstawiciele Magistratu, starostwa grodz- 
kiego, handlarzy i robotników. W wyniku 
obrad wyłoniła się możliwość załagodzenia 
powstałego konfliktu. 

— ile Wilno liezy pu.zedsiębiorstw han- 
dlewo-przemyslowych. Wydział przemysło- 
wy Magistratu m. Wilna zakończył defini- 
tywnie rejestrację przedsiębiorstw handlow». 
przemysłowych.  Zarejestrowalo się ogółem 
około 16.000 przedsiębiorstw. Podług danych 
wydziału około 1000 właścicieli uchyłiło się 
od zarejestrowania swych przedsiębiorstw. 
W związku z tem przystąpiono do przyunu- 
sowej ich rejestracji. ^ 


SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Egzamjny magisterskie na Wydziale 
humanistycznym U. S. B. W okresie egza- 
minacyjnym jesiernym b. r. od 1 do 13 paz- 
*dziernika. przystąpiło do egzaminów 168 
osób, składając 174 egzaminów częściowych, 
z których 136 dało wynik pomyślny. Sto- 
pień magistra dilozofjj w tymże okresie 
uzyskali: w zakresie filologji polskiej — 
Wanda Matkowska i Michał Morgenstern, 
w zakresie historji Emija Ebhrenkreu- 
tzówna, Bolesław Goliński, Tadeusz Jankow- 
ski i Rebeka Raulensztejnówna. 
Komenda Legjonu Młodych Akade- 
mickiego Związku Parcy dla Państwa za- 
wiadamia wszystkich kolegów, że sekretar- 
jat Komendy mieści się w lokalu Kasyna 
Oficerskiego (Mickiewicza 13) i jest czynny 
codziennie od godz. 18—20. 

Koledzy członkowie Legjonu, którzy zmie- 
nili swoje adresy, obowiązani są w najbliż- 
szym terminie zgłosić w sekrelarjacie nowe 
miejsce zamieszkania. 

Sekretarjat udziela wszelkich informacj 
odnośnie do zapisów organiazcji oraz przyj- 
muje składki członkowskie. 

Z Koła Polonistów U. s. B. Dz&, 
26 października, o godz. 14 m. 15 w lokalu 
Seminarjum Polonistycznego (Zamkowa 11) 


odbędzie się zebranie dyskusyjne Sekcji 
Historyczno - Literackiej Koła  Polonistów 
o „Młodym Lesie" J. A. Hertza. Dyskusję 


zągai kol. M. Rzeuska. 
Goście mile widziani. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Nauka ekonomji w szkołach Średnich 
i powszechnych. Jak się dowiadujemy, Mi- 
nisterstwo Wyzn. Relig. i Ośw. Publicznego 
opracowuje obecnie projekt wprowadzenia 
w szkołach średnich i powszechnych nauki 
ekonomji, wykładanej w zakresie odpowia- 
dającym poziemowi umysłowemu słuchaczy. 

— Ferje szkolne. W związku ze zbliża- 
jacem się świętem Wszystkich Świętych 
i Dniem Zadnsznym, Kuratorjum Wiłeńskie- 
go Okręgu Szkvlnego zarządziło przerwę 
w nauce od 30 b. m. do 2 listopada r. b. 
włącznie. 1 


SPRAWY ROLNE. 


— Projekt wywozu z Wilna okało 100 
umysłowo chorych. W związku z mającym 
nastąpić w drugiej połowie listopada T. g. 
otwarciem zakładu psychjatrycznego w Cho- 
roszczy (pow. białostockiego) dowiadu- 
jemy się, iż istnieje projekt przewiezienia 
do nowego zakładu z Wilna około 100 umy- 
słowo chorych. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 


— Akcja T-wa Przyjaciół 85 p. p. strzel- 
ców wileńskich. Dmia 1, 2 i 3 listopada od- 
będzie się na terenie Wilna zbiórka publicz- 
na na rzecz budowy pomnika ku czci pol 
giych 85 p. p. strzelców wileńskich. 

W związku z powyższem odbyło sie po- 
siedzenie Komitetu Pań, na którego czele 
stanęły: jako przewodnicząca p. Wilczew- 
ska, oraz członkimie pp. Burhardrowa, Ło- 
kuciejewska, Majerowa, Sztrallowa i Szu- 
niafiska. 

Począwszy od 27 b. m. codziennie w lo- 
kalu Czerwonego Krzyża, Zawalna 1, w go- 
dzinach od 5—7 wiecz. cdbywat się będą 
dyżury, gdzie mogą zgłaszać się po infor- 
macje wszystkie osoby i instytucje, ktore 
„zgłosiły akces do współpracy podczas 
' kwesty. E 

W czwartek i piątek, t. j. 30 i 31 paz- 
dziernika w godz. od 12—19 wydawane będą 
znaczki, puszki 1 legitymacje w lokalu 
P. C. K., gdzie również w okresie trwania 
kwesty odbywać się będą stałe całodzienne 
dyżury, mające na celu przyjmowanie pu- 
szek, wydawanie znaczków i t. p.- 

— Ze Związku Rodzin Katolickich. W 
niedzielę, dn. 26 b. m. o godz. 16,30 (1,30 po 
południu) odbędzie się w Związku Rudzin 
Katolickich przy ul. Bakszta 2 zebranie to. 
warzystkie, na którem vdczyt p. t. „Dola 
i niedola emigracji polskiej w Brazyljı“ 
wygłosi ksiądz Żymełko. superior XX, Misjo 
narzy. Odczyt ten, oparty na własnych spo 
strzeżeniach prelegenta, który osiem lat po- 
święcał się pracy misyjnej w tym egzotycz. 
nym kraju, będzie bogato ilustrowany prze. 


rrzy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa sie rano 
naczczo szklankę naturałnej wody gorzkiej 
»Franeiszka-Józefa". Żądać w aplekach. 
€ ALT UB iaa ORO LO Z CE Pre ay m mra a GER 


zroczami. W części koncertowej p. Kamin- 
ska od$piewa szereg piosenek. Dla dzieci 
zabawa z atrakcjami. 

Wstęp dia gości 1 zł Dzieci pod opieką 
starszych mają wstęp wolny. 

— Jubileusz „Luini“ wileńskiej. W po- 
niedzialek 27 b. m. w lokalu T-wa „Lutni” 
o godz. $ wiecz. odbędzie się posiedzenie 
komitetu obchodu jubileuszowego 25-letn ej 
działalności Wileńskiego T-wa Muzycznego 
Sousa". 

Na posiedzeniu opracowany będzie cały 
program uroczystości jubileuszowych. Pro- 
teklorat nad obchodem objął łaskawie pan 
wojewoda wileński Władysław Raczkiewicz. 

— Nowe władze Związku N. F. P, Na od- 
bytem dorocznem Ogólnem Zebraniu Zwiaz- 
ku Niższych Funkcjonarjuszów Państwowych 
Rzeczypospolitej Polskiej Okręgu Wileńskie- 


go w dn. 12 października r. b. wybrana 
nowy Zarząd w składzie następującym: 
prezes — Piotr Baranowski. wiceprezes — 
Józef Andruszkiewicz, sekretarz — Włodzi- 
mierz Kudraszew, skarbnik — Wawrzyniec 
Rybak. Członkowie Zarządu: Alfons Ada- 


mowicz, Kazimierz Nowicki, Stanisław Koz- 
łowski, Benedykt Karpowicz, Jan Byliński, 
Kazimier Rajzszys, Wiłold Łokucjewski, Ka- 
zimierz Juszczak, Jan Plaugo. Zastępcy: 
Ludwik Wotilejko, Józef Kalinowski, Win- 
centy Symomowicz. Komisja Rewizyjna: 
Sperski Mieczysław, Wojcieszonek Brons- 
ław, Guniewicz Konstanty. Zastępcy: Adam 
Stankiewicz, Białkowski Rajmund. Sąd Ko- 
leżeński: Anloni Aszkiełoniec, Polito Lon- 
gin, Mackiewicz Kazimierz, Małachowski Ig- 
nacy, Malukiewicz Bolesław. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Koło Historyków U. S. B. zawiadamia, 


500-iecia Śmierci W. Ks. Witolda (27. A. 
1430 r.) w sali wykładowej Seminarjum 
Historycznego (Zamkowa 11), o godz. 18-cj 
odbędzie się zebranie naukowe Koła Histo- 
ryków, na którem p. dr. Henryk Łowmiań- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Tradycyjne i nowe 
kierunki w polityce W. Ks. Witalda*. Po 
referacie dyskusja. 

Goście mile widziani! 

— Koło Matemalyezno-Fizyezne U. S. B. 
organizuje w trymestrze jesiennym b. r. cykl 
odczytów fizycznych w kolejności następu- 
jącej: niedziela 26. X — dr. H. Niewodni- 
czański: „Widma typu wodorowego na pod- 
siawie teorji Bohne o boduwie atomu“; 
niedziela 2. XI. "H. Horodniczy: „O wid- 
mach linjowych"; niedziela 9. XL — L. 
Dąbrowski: „O widmach pasmowych*; nie- 
dzieła 16. XI, — E. Skorko: „O fluorescencji 
i fosforescencji^; niedziela 23. XI. — Mgr. 
W. Turczyński: „O izotopach*; niedzieła 
30. XI. — Mgr. J. Browkin: „Widma Roent- 
gena"; niedziela 7. XII. — D. Jasieński: 
„Widma Roentgena" (ciąg dalszy); niedzie- 
la 14. XII. — W. Kulbicki: „O zjawisku fo- 
toelektrycznem". 

Odczyty będą się odbywały w Zakładzie 
Fizycznym U. S. B. (Nowogrodzka 22, wej- 
ście od frontu) o godz. 12.15. 

Wstęp wolny. Goście miłe widziani. 
Zebranie dyskusyjne 1 posiedzenie 
Rady Hodowianej odbędą się w dniu 4 listo- 
pada b. r. w lokalu Związku Ziemian, Wil- 
no, Zawalna 9, według następującego porząd- 
ku dziennego: „Hodowla świń w świetle 
opłacalności" — ref. p. Karola Wagnera, 
prezesa WTO i KR. Dyskusja. „Crganizacja 
zbytu tuczników** — ref. Wydziału Hodo- 
iwlanego WTO i KR. Dyskusja. Przerwa 
obiadowa Zebranie Rady  llodowlanej. 
„Zwalczanie chorób zarażliwych u świń“ — 
ref. dr. wet. St. Stankiewicza. Dyskusja. 

Początek zebrania o godz. 12-ej w po- 
łudnie. | 

— Zebranie Zw. Bokserskiego. W dniu 
30. X. 30 r. o godz. 18-ej w lokalu Ośrodka 
W. F. w Wilnie, przy ul. Ludwisarskiej 4, 
odbędzie się walne zebranie członków Wi- 


leńskiego Okręgowego Związku Bokser- 
skiego. 

Ze względu na ważność obrad obecność 
przedstawicieli z poszczególnych klubów 


stowarzyszonych obowiązkowa. 

— Przygotowania dv obchodu 10-lecia 
odzyskania Wilna. W dniu 27 b. m. o godz. 
19-ej w sali posiedzeń Rady Miejskiej udbę- 
dzie się zebranie sekcji gospodarczej Komi- 
tetu Wykonawczego Obchodu 10-lecia zwy- 
cięskiego odparcia najazdu Rosji sowieck ej 
i 10-lecia odzyskania Wilna przez wojska 
gen. Żeligowskiego. 


SPRAWY RZEMIEŚLNICZE, 


— Taksa egzaminacyjna dla rzemiesłni- 
ków. W swoim czasie Wileńska lzba Rze- 
mieślnicza uchwaliła, by opłata za egzamina 
mistrzowskie była pobierana w wysokości 
75 zł. Uchwały tej Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu nie zatwierdziło i zażądało, by 
taksa wynosiła 140 zL Po pewnym jednak 
rzasie Ministerstwo zawiadomiło Izbe Rze- 
mieśłniczą w Wilnie, że zarządzenie co do 
taksy egzaminacyjnej zostało cafniete i że 
Izby mają prawo pobierać opłatę za egza- 
mina według swego widzimisię, nie mniej- 
szą jednak niż 50 złotych. 

W związku z tem odbyło się onegdaj po- 
siedzenie Izby Rzemieślniczej, gdzie poru» 
szono powtórnie kwestję opłat egzamina- 
cyjnych. Postanowiono, by za egzamina po- 
bierano opłatę w wysokości 80 zł. 

Wobec tego, że dochody budżetu skła- 
dają się w przeważającej «wej części 
z wpływów oå opłat egzaminacyjnych 
a zmniejszenie taksy może wywołać deficyt 
w budżecie Izby, uchwalono. by w razie 
niedoboru „zwrócić się do Ministerstwa 
z prośbą o pokrycie niedoboru. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Słan bezrobocia. Ostainio przeprowa- 
dzona rejestracja bezrobotnych na terenie 
m. Wilna dała następujące wyniki: Ogółem 
w Państw Urz. Pośr. Pr. zarejestrowano 
2296 bezrobotnych, w tej liczbie mężczyzn 


„1630 i kobiet 666. 


W stosunku do tygodnia poprzedniego 
bezrobocie zmniejszyło się o 7 osób. 


SPRAWY ŻYDOWSKIE. 


— Możliwość strajku w wileńskich szko- 
tach żydowskich. Od pewnego czasu istnieja 
zatarg między Zarządem Wileńskiego Kaha/u 
a nauczycielami szkół żydowskich. Nauczy. 
ciele upominają się o subsydjum dla szkół 
w wysokości 23.000 zł. a Gmina daje tylko 
10.000 i zgodnie ze swoją uchwałą wysta- 
wila dla nauczycieli weksle na sume 10.000 
złotych. Weksle te jednak leżą w kancelarji 
Kahału. lecz nikt po nie się nia zgłasza. 

W tej sprawie ma się odbyć zebranie na. 
uczycieli. „Wśród nauczycieli odzywają się 
głosy, by żądać od Gminy tylko 23.000 zło- 
tych, zaś w razie odmowy ogłosić strajk 
we wszystkich szkołąch żydowskich. 


RÓŻNE. 


- Lotna inspekeja artykułów spożyw- 
ezych na rynkach. Wczoraj ra rynkach 
miejskich władze sanitarne przeprowadziły 
lotną inspekcję artykułów spożywczych, ba- 
dając ich stan. W wyniku inspekcji sporzą. 
dzono Szereg protokółów za fałszowanie 
mleka i nabiału : dY cy , 
Uruchomienie kredytów rolnych. 
Wstrzymane ostatnio kredyty dla rolników 
pod zastaw zboża, zostały przez Polskt 
Bank Rolny Oddział w Wilnie zpowrotem 
uruchomione. 

Podania na pożyczki Bank już przyjmuj 


— 


4 E U RJ E 8 iw. 


RÓŻNE. siada egzotyczną orkiestrę, balet, oraz 17.15: Odczyt. 17,45: Popularny koncert 

własne dekoracje. Bilety już nabywać moż- 18.45: Kom. Związku Młodz. Rzemieśln. w 

— Obligacje Premi. Poz;czki Budowlanej. na w kasie Teatru ,Lutnia^ od 11—9 wiecz. Wilnie. 19.00: Program na środę i rozmait. 

Dowiadujemy się, że obligacje qp bez przerwy. 19.10: Komunikat rolniczy. 19.25: Muzyka 

Pożyczki Budowlanej można będzie naby „Widma“ Moniuszki w Teatrze z płyt. 19.35: Pras. dzien. radj. z Warszawy. 

wać po cenie nominalnej w PKO jeszcze „Lutnia“. W sobotę 1-go i w poniedziałek 20.00: Feljeton humorystyczny. 20.15: Po- 

przez krótki czas. —— -go listopada o godz. 8-ej wiecz. tradvcyj- — gadanka o muzyce duńskiej. 20.30: Koncert 

Byłoby rzeczą y tej aby PRO nie nym zwyczajem wysławione będzie stara- muzyki duńskiej. Po koncercie komunikaty 
życzki i 3 


sze misterjum S. Moniuszki do słów Adama 
stwom społeczeńtswa nabywanie ki beg Mickiewicza „Widma“ („Dziady“), w opra: 

podwyższania ceny. P R 
PILKA NOZNA. 


Uczezenie 100-letniej rocznicy powsta cowaniu scenicznem prof. A. ec = 
T 4 - kierownictwem * muzycznem AA olg. 
Mar ard a Le, s) W misterjum weźmie udział zaszczytnie ains 
Wubi. pow Są M ór a icki U. S. B. zespó ie. ET 
Państwowa zamierza wypuścić pewną ilość DM wb ect Bilety „do dU MM W nadchodzącą niedzielę, o godzinie 
monet 5-cio-złotowych okazyjnie wykona- DE : 2-ej po poi. na boisku 6 p. p. Leg. na Anto- 
koiu odbędzie sie rewanżowe spotkanie: 
W. K. S. 6 p. p. Leg. — K. S. ,Druxkarz". 
ZAWODY CYKLISTÓW. 


w kasie Teatru „Lutnia“. 
nych. W. 
Również, jak się dowiadujemy, Minister- . k B J g 
Jutro, 26 b. m., odbędzie się na szosie 
grodzieńskiej ostatni w bieżącym sezonie 


stwo Poczt i Telegrafów celem uczczema 
NIEDZIELA, dnia 26 października 1930 r. 
bieg kolarski krótkodystansowy. Zapisy a- 


100-letniej rocznicy zbrojnego czynu zamie- 
rza wypuścić specjalne jubileuszowe znaczki 
10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58 
Sygnał czasu i hejnał. 12.10: Poranek z Fil-  czestników biegu przyjmuje Zarząd T-wa 


pocztowe. 
— (Choroby zakaźne, W tygodniu ubie- 
głym na terenie m. Wilna zanotowano na- 


t dki zasłabnięć na chorob harmonji Warsz. 14.00: Odczyt rolniczy. Cyklistów — Niemiecka 9. Zbiórka zawodni 
es M ipis ione a 1; tyfus pla- 14.20: Wiązanka melodyj polskich. 14.80: ków w dniu zawodów punktualnic o gedz. 9 

misty — 2; płonicę — 37; błonicę — i; Odczyt rolniczy. 14.50: Pieśni ukraińskie d " J 
odre — 1; różę — 6; krztusiec — 4; gruźli- 15.00: ,Zimowanie pszczół”. _15.20: Pieśni NAWILENSKIM BRUKU. 
cę — 13 (w tem 4 zgony); jaglicę — 7 i ró- ukraińskie. 15.30: Muzyka. 15.10: Audycje a 
życzkę — 2 dla dzieci. 17.15: „Wiadomości przyjemn Miloszewski Stanisław, zam. we wsi Góry 
Razem we wspomnianym okresie choro- i pożyteczne”. 17.30: Muzyka z płyt. 17.40: Nr 7, zameldował o kradzieży zegarka nik- 
wało 87 osób, w tej liczbie 4 śmiertelnie. Wesoła godzina. 19.05: „Co się dzieje w  ]oweso wartości 15 zł. Kradzieży dokona: 
Wilnie?" 19.25: Feljeton. 19.40: Program na  Patecki Władysław, Legjonowa 55, którego 


poniedziałek i rozmaitości. 20.00: Audycja 
wesoła. 20.30: Koncert popularny. 21.10: 
Kwadrans literacki. 21.25: Dalszy ciąg kon- 
certu. 22.00: Feljeton. 22.15: Recital fortep. 
22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka taneczna 


PONIEDZIAŁEK, dn. 27 października 1930 r. 


wraz z zegarkiem zatrzymano. 
Biniamowski Szymon, Piłsudskiego 28, za- 
meldował o kradzieży skrzyni jabłek war- 
tości 28 zł. Kradzieży dokonał znany złodziej 
Jarocz Konstanty, zam. Wąwozy, numeru 
domu brak. Jarocza zatrzymano, jabłka o- 


— Teatr Miejski na Pohulanee. Dziś od- 


będą się dwa przedstawienia. Po poludn'u 
o godz. 3 m. 30 po cenach zniżonych „Kres 


wedrówki"; wieczorem o godz. 8-ej wkaże S35 ndi czusu. 12.05: Koncert nont: debrano i zwrócono poszkodowanemu. 
boy sztuka J. A. Hertza „Młody mee. Bos. metfori den Like ja ą Tesi A ccm mm NE. ^ de - 
las". 4: języka francuskiego. 16.10: Program dziemy ai as B go Es ma I łe ini es 
— Teatr Miejski w „Lutni“. Dziś w repertuar teatrów i kin. 16.15: Audycja dla "JU Te mh » SR. + rt aae =. 
»Lutni" po południu o godz. 3 m. 30 wysla- dzieci. 16.45: Koncert dla młodzieży. 17.15: d m ziej za 24 Mibi. vij, 
wiona zostanie najnowsza komedja angiel- Odczyt prof. dr. Jana Dąbrowskiego: „O Sa i z ul. Połoc 2 A 3 
ska Erwina „Pierwsza pani Frazerowa"; W. Ks. Witoldzie”. 17.45: Muzyka lekka. uszczyński lgnacy, zam. we wsi Fabja- 


niszki, gm. rzeszańskiej, pow. wileńsko-troc. 
kiego zameldowal o kradzieży w miesiącu 
wrześniu z pola pługu wartości 35 złotych. 
Kradzieży dokonał Bartoszko Bronisław, 
-— : s 4 sa : .  zmm. w tejże wsi. Pług sprzedał nieznanemu 
AREI uzp ero. R x ch osobnikowi. Pług odnaleziono ukryty w pom 
Operetka z Warszawy. 22.00: Dyskusja z weini a din. Gi COR 
Warszawy pp. St. Poraja i B. Hertza p. b - Ly x 
»Spóznil się pan znowu.." 22.15; Muzyka 
z płyt. 22.50: Komunikaty. 23.00: Muzyka Ofiarności naszych czytelników polecamy 
e oj inteligentnego 77-letniego staruszka, który 
WTOREK. dnia 28 października 1930 roku. wraz z rodziną po powrocie z Rosji znaj- 

11.58: Sygnał CZASU. 12.05: Koncert po- duje się w ostatniej nędzy i cierpi głód. 
południowy „Tańce dawne - 13-10: Komun. Łaskawe ofiary prosimy kierować do admin. 
meteor. 15.50. Odczyt. 16.10. Program dzien- a aA E 

„Kurjera Wileüskiego" dla b. urzędnika. 


ny i repertuar teatr. i kin. 16.15: Kabaret. 
- : [.] a 
1930 roku włącznie będą lale cieni Lramat w 10 miu aktach. 
wyświetlane filmy: W rol. gł.: Monte Bluc i Raquet Torres. 


Film ten został zrealizowany na pe. Markizów (Polinezja) przy współudziale jednego z najstarezych tam- 
tejszych piemion. Nad program: Tygodnik aktualności Nr. 117 — w | akele 
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „Blokada na morzu", 


wieczorem o godz. 8-ej ukaże się francuska 
komedja Birabeau „Mała grzesznica”. 

— Piąte przedstawienie popularne w „Lu- 
Tni". Jutro, w poniedziałek o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się piąte przedstawienie 
z cykłu widowisk popularnych, po cenach 
najmiższych od 30 gr. Wystawiona będzie 
komedja A. Fredry „Pan Jowialski'*. 

— Operetka murzyńska w Wilnie. Zc- 
społ operetki murzyńskiej o sławie wszech- 
światowej, ze znakomitym Duglasem na 
czele, zjeżdża do Wilna na trzy występy, 
które się odbędą w gmachu Teatru „Lutnia ^ 
Pierwszy wyeiep wyznaczono na czwartek 
najbliższy, 30 października o godz. 8-cj 
wiecz. Zespół składa się z 45-ciu osób, po- 


18.45: Komunikat sportowy. 19.00: Program 
na wtorek i rozm. 19.10: Kom. rolniczy. 
19.25: Muzyka z płyt. 19.35: Pras. dzien. radj. 
20.00; Nowości teatralne. 20.15: „Dążenia 


Od dn. 23 do 27 pazdziern. Według powiesci Fryderyka O'Briena. 


rh a . N 
Ki Miejskia 
SALA MIEJSKA 
Pstřvbramska 5. 


wE przebój doby ek ey dźwiękowa! Na l-szy seans ceny znlz. Dalxon 80 gr. Parter 1.20 


Fe wsad Wielka opera filmowa! 

KINO-TEATR " Dziś ! K r Ó Z ga 4 à W Muzyka Rudolfa Dzimla. 

HELIOS“ Śpiew — Chór — Tańce 
W rol. główn.: Król śpia- i najsłyn. śpiewaczka opery 


„Metropolitain" w N. Yorku Jeannette Mac Donald 


Film ten demonstruje się w Warszawie w 2-ch kinach. 


waków bożyszcza kobiel Deris King 


i Wileńska 33. 
" p”. Vine Cały film w kolorach naturalnych. 


I C 


Ze względu na wysoką wartość artystyczną dla młodzieży dozwolone. 


DYNAMIT 


Poczatek o gorlz. 4 ej, ostatni o godz. 10.15 
Ceny mielec zniżone tylko na l-szy seans, 


Usta zbyt czerwone 


W rolach głównych: Florence Widor, Albert Conti, Loretta Joung i Marjette Milner. 
Rzecz dzłeje eię współcześnie w Paryzu 


Dzi$i 
wający dramat 


DŹWIĘKOWE KINO 


ILU 


wl. A, Micklewicza 22. 


Xine Kolejowe 


OGNISKO 


(6Box dworca kolojow,) 


Kino - Teatr 


LUX" 


lekiewleza 11. 


potężnem 
arcydziele 


Poiskie Kine | 


WANDA 


Wroligt: 
; )-/1 Nad program: 
ni. Wielka 30, tel.14-81 | pa tężny dramat wielkiej mitości i poświęcenia w 10 aktach. 
KINO-TEATR pr OZ ORGE JJGUB 


Światowii |" 


Mickiewicza 9. e 


ZDRÓJ 
ŻYWIECKI | 


e 5 


MARCOWE, X O07 / „ĄJ 


WSIĄ Z CES -" ml o. 


q qt Vv n eoa 
r oNABYCIA gore 
| FEOT Aaa WILNO, u TAAT i 


` 


NAJLEPSZY 


Przebój dźwiękowy! 
życiowy reżyserji 
znakomitego Cecil de Millés p. t. 


Dodatek dźwiękowy. 


Dziś | dni następnych. 
wspaniała paryska Kl- 
no-szłuka Balonowe p.t. 


Nad program: 


UWAGA! Kosztem olbrzymich sum udało 
się zdobyć najnowsze wybitnie artys- 
tyczne arcydzieło l-szy rax w Wilnie p.t. 


da Ameryki, czarująca 


Pory- 


Nadzwyczajna gra urtyBLOw. 
Początek seansów o godz. 5-ej, w niedziele i święta o godz 4-ej po poł. 


Przepi ekne kobiety. 


Sesnsy o godz. 4, 6, 8 1 10.15 


W frol. główn.: 
Jutja Faye, 
Conrad Nagel. 


Bajeczna komedja aslo- 
nowa w'8 aktgch. 


Efekt. scany pełne humoru i dowcipu. 


Dziś! Władca serc niewieścich iwan Pietrowicz i posagowo piękna LII Dagover w swej najlepszej kreacji 


Noce szalone... Noce bezsenne... 


Wzruszający dramat miłości dwojga kochanków, 
Początek o godzinie 4-ej, w dnie świątęczne o modzipie 1-ei, 


Mistrzowska reżyssrja 
Dany od 40 gr. 
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„Nektar“ 


TANIO 


ie ta 
a, Wielki wybór mebli i 


Ln eec B. Lokuciewski 
Wilenska 23. 


Przepiękny zyelowo- 
erotyczny dramat w 
12-tu aktach 


E-żyszeze kobiet Iwan Pietrowicz craz najstyn. taneerki wiedensk e Anita Berber i Bella Siris. 
Mybituy najnowszy-sziag:er l-szy raz Wilrie p. t. DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHAM. 
W ral. główn: Mikołaj Rimski i Elzą Temary. 


-- 


Rod La Rocque 


Bajeczna wystawa! 


Niewidziany przepych! 


Od roku 1843 istnieje $ 


wilenkin| 


ui. TATARSKA 20, 


Meble | 


Í jadalne, £y pialnei zi 


binetowe, kredensy, 
stoły, czaty, Łóżka it.d. 


Wykwintne, Mecne, 


Shin i 


—— ACE" UB 


na dogodnych warnkach 
| 1 NA RATY. 
i NADESZLY NOW$ŚCI. 


817 
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SUCHE, PRZEWOZONE 
KOLEJA i 


GÓRNOŚLĄSKI 
po cenach konkurencyjnych. 


poleca skład drzewa 


O'rzymac 
Chcesz ^ 
Musisz ukończyć kursy fa- 
chowe, korespondencyjne- 
oraz ekonomii im. pr. Se- 


go smadląski P Ł 0 M | E Ń £t Piwna 5. 5. kułowicza, Warszawa, ŻE- 

| „PROGRES" É rawia 42. Kursy wyuczajq 

koks wagonowo i od e j tonny S ptee dat flmuist na RATY. 121 l Pescia m eM 

Oraz o = m Ly chunkowości A 
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, k " " . . nomji. Po ukcńczeniu 
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ENSKI 


Nr. 248 (1890) 


Własna siedziba. 


Marzeniem każdego człowieka jest posia- 
danie własnej siedziby. Trudno o to natu- 
ralnie na terenie dużego miasta, łatwiej jed- 
nak znacznie na obsazrze podmiejskim. 
Weiąż czytamy w pismach ogłoszenia naj- 
rozmaitszych ,miasl-ogrodów"; są io parce» 
łowane na działki obszary podmiejskie. 
Spłata jest nader dogodna, ratami w ciągu 
2—3 lat. 

Propozycja nader ponętna, ale trzeba się 
mad nią dokładniej zastanowić. Dziś trudno 
o pieniądze, ale, biorąc pod uwagę wielką 
wygode mieszkania na własnym kawałku 
ziemi, przebywania dzieci na zdrowem po- 
wietrzu, niezatrutem wyziewami miejskie- 
mi, warto sie jakoś ograniczyć i te kilka- 
dziesiąt złotych miesięcznie przeznaczyć na 
zakup dzialki. Mamy już własną ziemię, ale 
cóż dalej? "Mieszkać w szałasie przecież nie 


będziemy, musimy wybudować, mniejszy 
czy większy domek. Tu właśnie spoczywa 
punkt ciężkości całego zagadnien a. Istnieją 


kredyty rządowe na cele budowlane. Trze- 
ba jednak mieć pewną sumę pieniędzy, by 
zacząć budowę. Skąd jednak wziąć te pie- 
niądze? zapytają mili czytelnicy. 

Odpowiedź na to pytanie nader prosla. 
Istnieje w kraju instytucja zwana popular- 
nie P. K. O. Przyjmuje ona wkłady oszczed- 
nościowe, poczynając od jednego złotego. 
Płaci rocznie odsetki w wysokości 7 od sta. 
Niema chyba człowieka czy gospodarstwa, 
w którem nie dałoby się zaoszczędzić tak 
czy owak. choćby kilku złotych miesięcznie. 
W ciągu lat kilku te drobne sumki dadzą, 
wraz z procemtami. poważną kwotę, umozli- 
wiającą nam rozpuczęcie budowy, a potem 
uzyskanie nader dogodnej pożyczki komu- 
nalmej czy bankowej. 

Los wasz w waszych własnych rękach. 
Pewna nawet niezbyt estra powściągliwość 
w wydatkach da wam własny, miły domek, 
a dzieciom waszym świeże powietrze 
główny warunek zdrowia i rozwoju 
lesnego. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


Johan Bojer, Ostatni Wikingowie, prze- 
łużył L. Staff. 

Dzieje rodzin rybackich na wybrzeżach 
fjordów i na wyspach Lofockich. Obyczaje 
tamtejsze, bojki i zaloty noone, połowy ryb, 
nagłe bogactwa i nieprzewidziane ruiny, 
ciężkie, trudne bytowanie rodzin tych 
twardych, surowych potomków Wikingów. 
Wspaniały opis napływu ławiey śledzi 
i śmierci rybaka Kristawera. 


Popierajcie przemysł krajowy 


cie- 


| PROEZOTOWA wy 


"ww 


— 


ść zagraniczna! 


Wielki wybór gatunków luksusowych. 


| Na Il-ch Targach Pétnocnych 


nagroczone zostały najwyższą nagrodą 


GRAND PRIX | 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Pogizeb ofiar katastrofy w Aisdorfie. 


BERLIN. 25.X. (Pat) W dniu 25 b. m. 
przed poludniem obdyl sie w Alsdorfie po- 
grzeb ofiar strasznej katastrofy górniczej. 
Obrzęd pogrzebowy zamienił się w olbrzy- 
mią manifestację żałobną, w której wzięło 
udział 150 tysięcy osób. W samym kondukcie 
pogrzebowym uczestniczyło ponad 30 tysięcy 
osób. O godzinie 8- -ej rano odbyły sie w koś- 
ciołach katolickim i ie igo aj egzekw je 
żałobne. 

O godzinie 9.30 w wielkiej sali budynku 
gwarcetwa, obitej kirem, rozpoczął się ob- 
rzed żałobny. Pośrodku sali, w dlugich sze- 
regach, ustawiono 262 trumny ze zwlokami 
ofiar. Straż honorową przy trumnach pelnili 
ezlonkowie gwarectwa. 

Przed jedną ze ścian ustawiono ołtarz, 


u stóp którego złożono wieńce od prezydenta 
Hindenburga, Kządu Rzeszy, od władz kra- 
jowych i miejskich, zarządów kopaiń nadreń- 
skich, holenderskich, beigijskich i francu- 
skich. 

W pogrzebie uczestniczył między innemi 
minister pracy Rzeszy dr. Stegerwald. pra- 
ski minister handłu Schreiter, prczydent re- 
gencji nadreńskiej dr. Fuchs i inni. Minister 
Stegerwald, który reprezentował Hindenbur- 
ga, wygłosił przemówienie pożegnalne, 

Akt żałobny zakończył się odśpiewaniera 
chorału, poczem członkowie gwarectwa wy- 
niesli trumny ze zwłokami. Trzy kondukty 
żaiobne ruszyły w stronę miejscowych emen 
tarzy. Na ementarzu w Alsdorfie pogrzebanc 
we wspólnym grobie 130 górników. 


mamama — 
Ukarani antypaństwowcy. 


W dniu 7 grudnia ub. r. z miejatzwy 
organizacji „Bund* miał się odbyć więc 
w sali teatru „Palace“ przy ul. K2£lej. 


Władze administracyjne nie zezwolity 
jednak na urządzenie wiecu, wobec tego 


w okolicach gmachu na ul. Niemieckiej po 
czął gromadzić się tłum młodzieży zvdow- 
skiej i wreszcie około stu wyrostków ruszyłe 
pochodem w stronę ul. Wielkiej, wznosząc 
antypaństwowe okrzyki, jak: „Precz z TZ- 
dem polskim“ , „Precz z dyktatura „Piłsud- 
skiego”, „Niech żyje rząd robotnie ZY NR op: 


Na czele pochodu, obserwujący funkcjo- 
narjusze policji zauważyli znanych z anty 
państwowej działalności: Rafała Rybę, Jo- 
siela Ofmana i Arona Grade, którzy nieza- 
wodnie byli organizatorami manifestacji 
j pierwsi wznosili wywrotowe hasła, które 
następnie tłum podchwytywał. 
Likwidując zajście, policja 
upatrzonych inicjatorów 
więc: Ofmana i Grade. 
Grade jednak wyrwał się i usiłował zbiec, 
a tłum intensywnie czynił zabiegi, by utru- 
dnić policji aresztowanie przyw ódcy. W tym 
czasie „nadjechał oddział policji konnej 
i przy jej pomocy zdołano Grade ująć i od- 
prowadzić do komisarjatu. 
Wkrótce ponownie uformował sie po- 
chód, na którego czele tym razem szedł 


zatrzymara 
demonstracji, a 


DAT mać 


| 


winnych dokonania 


inna NY I MED. W A alte S CTI ^. RTE E Turon 
„ okazyjnych samochodów osobowych, 

autobusów i ciężarówek: (hevrolet, 

Ford, Fiat, Overland. Buick. iae 
Auto-Garaze m Wileńska Hr. 26, tel. 13-61 i 
BCZIDaEES EEE BEZ JĄ 


KAŻDY 


powinien 
„Kurjera Wileński=ga* 


Szymon Golfand, którego zatrzymano, a jed. 
nocześmie zauważono również znanego wis 
dzom Rafała Rybę, który zdołał zbiec, jednak 
na drugi dzień został on odszukany i aresz- 
towany. 


Przeprowadzone rewizje u  wszystkizh 
czterech przywódców demonstracji ujawniły 
odezwy, wydane przez Wil. Okręgowy Komi- 
tet K. P. Z. B., oraz Komitet Miodzieży jak 
również wiele kompromitujących nołatek.. 


W wyniku rir R Rafała Rybę, lat 
25, Josiela Ofmana, 24, Szymona Golfan- 
da, 1 16, i Arona nik, i M, postawion:: 
w stan oskarżenia i znaleźli się oni ostatn'u 
ma ławie oskarżonych przed III wydz. kar- 
nym Sądu Okręgowego. 


,Podsadni do winy nie przyznali się. 
twierdząc, iż udziału w manifestacji nie 
brali, a w tłumie znaleźli się przypadkowy. 


Sąd w składzię pp. sędziów: Zaniewskie- 
$5, Kalinga i Orlickiego, « po zbadaniu 
świadków, na wniosek wiceprokuratora p. 
Dowbora, wszystkich podsądnych uznał za 
inkryminowanych inr 
czynów i skazał: Rybę i Ofmana na zam- 
knięcie w ciężkiem więzieniu przez rok, 
zaś Gelfanda i Grade, jako nieletnich, na 
takąż karę, jednak w więzieniu zwykłem. 


* Ka-er. 


bo sprzedania dom 


wpoblizu dworca kolejo- 
wago, z wolnem 3 poko- 
Jowem mieszkaniem, w 
cenie okoła 4 tys. dolar, 
Bliższe szczegóły w ski. 
Gołębiowskich, Wreeka 3. 

1114—2 


17-52. 


KAŻDY 
BEZWARUNKOWO 


zapamiętać, ze ogłoszenia do 
należy um)eszczać 


. SNIEGOWCE i. KALOSZE 


Ceny tanie! 


RO NUMMUS. DOE RAT A ec t 


| NAJKORZYSTHIEJ. 


za pośrednictwem 


BIURA REKLAMOWEGO 


; STEFANA GRABOWSKIEGO 
2 W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82. 
== Żądać kosztorysów! 


== 


kupuje się iowary gwarantowanej dobroci u GLO. | 


WINSKIEGO. Polecamy n 


ły mundurkowe, tweedy 


a sezon jesienny materja- 
na kostjumy i suknie, flane- 


lety w pięknych deseniach. 


| 929-1 
| 


Przepisywanie 
pa maszynach 


Tanio, szybko i fachowo 
wileńskie Biuro 
raid — 4 
Mickiewicza Zi; tel. 15 

ioca 


PGKÓJ 


do wynajęcia z wszel- 
kiemi wygodami przy ul. 
Bankowej rog Makowe; 
Nr. 1-11. 1071 U 


eby wati okazja! 
Karetka Overland 5 osob. 
z techniczną gwarancją 
za 4400 zł, Fiat otwarty 
55U0 zł. b. dobry stan na 
dogudnych warunkach 
kredytowych, Tatarska 3, 
tel. 17-52, 1115-5 


UDZIELAM 


NIEDROGO LEKCYJ 
języków francuskiego nie- 
mieckiego i polskiego. 


SŁOWACKIEGO 4—6 


Całkowita gwarancja co do jakości 1 zamkuiętcia, 10011—0 — 

1119 ZADAJCIE WSZĘDZIE! Absolwent 
: Przedstawizieistwo i skład fabryczny — | qnt al w 
Wiino, Nierniecka 26. Bydgoszezy, szkoły zaw.- 
fias B- -cia T R © C C Y "Tei. 625. handlowej typu wyższego, 


B 7.000 doiarów 
dopłaty uo kupua majat- 
ku ziemskiego obsz ru 
275 ha z zabudowaniami, 
Majątek przew. łąkowy. 

Wlłeńskie Biuro 

+ Komisowo-Handlowe 
Miekiewicza Zt, tel, 152 
1:13 


W ŚRÓDMIEŚCIU 


kamieni:a dachowa z nie 
wielkim długiem banko- 
wym do sprzerania za 
11 000 dolarów 
Wileńskie Biuro 
Komisuwo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 159 
1111 


| hpean 


esiągnie ksżdy 


kowaniu 
T oszezędności 


zodnia 


"m 


przy ło- 


gutówkowych 


przez 


wileńskie Biuro 
Komis: wo-Handlowe 
Mickiewicza 21, 


tel 152 


1!12— 


Pozyczki 


złotowe į dełarowe załat- 
wiamy szybsza, tanio ido- 


Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, 


tel, 153 
g 1109—1 


KUPI Ę 
ODDZIELNY DOM 


z placem w centrum mia 
sta lub w rejonie ulie: 
Wietkiej i M.-Pahulanki, 
Zakreto we, Sierakow- 
skiego i Piłsudskiego. 
Zgłosz, w redakcji dla d-d. 
z pednniem ceny i dok}. 
adresu Puśrednicy wy- 
kInezeni. '^4072—0 


Bezrobotni 
znajdą pracę, końezgo 
szkołę Samochodawą Tu- 
szyńskiego, '— Warszewa, 
Chmirina 7, 1104 


poszukuje posady w cha- 
rakterze praktykanta, lub 
jakiegokolwiek zajęcia. 


Łaskawe oferty do „Kurj 
Wil. pod „Absolweni*, 
118 


Z” ks, wojsk, wydaną 
przez P. K U. witnu 
na im. Piotra Woitulanisa 
r. 1904—unieważnia się 

1106 


= Kita 


do sprzedania 
Mickiewicza 33 — 4 
nad apteką Jundziłła, 97 


ZO WO ZE a A WOW ZOZ A DA eee o aaa 


Uwaga — WILEŃSKA 27. 


do wyna 


Pianino ^. 
Wilkoinierska 3— -20 


Samodzielna 


| Leiar- Deni 


absolwentka P. I D. 


Borg posady 


Łaskawe oferty sub: 
„Dentystka”*. 1108 


Doktór 


Blumowicz 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe, 
ul. Wielka Mr. 21, 
tel. 9-21, od 9—1 i 3—8. 
W. 4 P. 29. 911—7P 


| Kenigsberg 


veneryezne 
i moezopteiuwe, 


ulica Mickiewicza 4,, 
telefon 10-90, 


od godz. 9--12 i 4—8. 


Dr. GINSBERG: 


choruby skórne, wene- 
ryczne | meczopłciowe 


Wileńska 3 


od godz. 5—1 i 4—5, 
tel. 507, 1122 


Uzdolnlony 


bachalier-biłangigt 


POSZUKUJE FOSADY. 
Adres: Szkaplerna 37—4 


a ro a 
Popierajcie 

Ligę Morskai Rzóczną 

Cu W GG | 


de Redakcje mie zwraca. Dyreztor wydewi 


odpowiedstalny Amlan! Wiszniewski 


+ 
p dodatek do fei. E komis isi La Ns 248 (1890) z dnia 26 Jeu wa 1930 "a 


JAKO BEZPŁATNY DODATEK 


DO WIELKIEGO DZIENNIKA POLITYCZNEGO, GOSPODARCZEGO 
I LITERACKIEGO 


„KURJER WILEŃSKI" 


WILNO, JAGIELLOŃSKA 3. TEL. RED. 79, ADM. 99. 
KONTO P. K. O. Nr. 80.750. 


WYKONANE W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 


„ZNICZ“ 


WILNO, UL. $-TO JANSKA 1. TEL. 340. 


Próbne wielobarwne reprodukcje obrazów artystów 
wileńskich, przeznaczone do | części albumu, zostały 
odznaczone przez Sąd Konkursowy Il Targów Pół- 
nocnych w Wilnie najwyższą nagrodą t. j. 


DYPLOMEM UZNANIA (GRAND PRIX) 
ZA REPRODUKCJĘ DZIĘŁ SZTUKI 


| SZTUKI WILEŃSKIEJ 


Każdy czytelnik „Kurjera Wileńskiego“ który do dnia 

31 grudnia 1930 r. opłaci prenumeratę za IV kwartał 

r. b. w sumie zł. 12 (październik, listopad, grudzień) 

i zostanie prenumeratorem na rok 1931 otrzyma 
| część 


ALBUMU SZTUKI WILEŃSKIEJ 


15 REPRODUKCYJ W ESTETYCZNEJ OPRAWIE 38435 cm. 


PRELIMINARZ KOSZTÓW PIERWSZEGO 


KOMPLETNEGO EGZEMPLARZA P. 
ALBUMU SZTUKI WILENSKIEJ | 


ZNACZNIE PRZEKRACZA SUME ZŁ. 30.000 


CENA PRENUMERATY „KURJERA WILEŃSKIEGO" 
MIESIĘCZNIE ZŁ. 4.— 


Poszczególne reprodukcje obrazów można oglądać w dniach 

powszednich w redakcji ,,Kurjera Wileńskiego'' ul. Jagielloń- 

ska 3—godz. 9—15, 19—21 i w Zakładach Graficznych „Znicz“ 
ul. Św. Jańska 1 — godz. 9—1630. 
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+ Il CZĘŚĆ ALBUMU SZTUKI WILEŃSKIEJ 
f BĘDZIE DORECZANA PRENUMERATOROM 1931 R. 
t CO KWARTAŁ — PO 3 REPRODUKCJE. 
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Zakłady Graficzne „Znicz“, Wilno. 
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